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Wiedeń, 23 kwietn:a.

Dziś rozpoczęły się w Wiedniu wybory uzu 
pełniające do Raay miejskiej, do których nie 
należy przykładać miary wypadkn tylko miej­
scowego. Czytając dzienniki wiedeńskie, sądzić 
można, że conajmn:sj losy Europy przy tyci: 
w.yDorach się rozstrzygają. Jest w tern oczywi­
ście przesady wiele, redukując zatem sprawę 
do właściwej miary, przyznać trzeba, że wynik 
wyborów do tutejszej Rady miejskiej nie jest 
obojętnym dla stosunków politycznych i Au- 
stryi. Wiedeń był kolebką partyi chrześcijańśko- 
spoiecznej, od wyborów Jo wiedeńskiej Rady 
miejskiej rozpoczął si? przed 15 laty pochód 
jyum fainj tej paityi pod wodzą dra Luogeia, 
agitatora i mówcy ludowego o niepospolity cb 
zdolnościach. Pc niezwykle ostrych walkacn 
Lueger zdobył ratusz wieaeóski, a następnie 
także Sejm dono-austryacld, a w końcu par­
lament centralny. ’ Mała do niedawna grupka 
„Lueger-Partei" wyrósł? do rozm iarów olbrzy­
miej partyi chrześcijańsko-społecznej, do potęgi, 
która trzęsła nietylko m;astem, lecz decydujący 
wywierała wpływ na kraj i państwo. 
v Do pierwszego parlamentu powszechnego 
prawa głosowania wszedł Lueger jako szef im­
ponującej „Reichspartei“ liczącej 100 członków, 
narzucił Izbie swojego ulubieńca, równie mło­
dego, jak antypatycznego dyrektora magistratu, 
t T e i s s k i r c h n e r a ,  jako prezydenta, rozda­
wał portfele minidteryalnc, i gdyby mu tylko
zdrcwirt było aopisało, byłby wkrótce oficyalme
i faktycznie rządził całą Austryą. Ghoi ba
a poteu śmierć Luegera przecięła ten pochód di się ze 1§5 członków, wyb.eranych w czte- 
zwycięski. Znane są losy partyi po utracie za- yech knryach. Pie-wsza druga i trzecia knrya 
łożycitla i wodza naczelnego. 5mcźijty się gor- wybiera po 48 radców7, czwaita kurya, po- 

o onnuistrzostwo stolicy, wyszły na wszecłma, wyb.era 21 radców. Obecnie odna

W ybory do Rady miejskiej rozpoczęły się 
tedy pod nieszczęśliwą gwiazdą i w najfatal­
niejszej dla partyi chrześcijańsko-społecznej 
chwili, tembardzioj, że nie brakło uzasadnionej 
kryty ki rzeczowej rządów miejskich Lueger 
był niezawodnie bardzo wielkim talentem admi­
nistracyjnym i dobrym burmistrzem, zostawił 
jednak niemiłą spuściznę: ogromne diogi, obcią­
żające przyszłe generacje w sposób dokuczliwy. 
Sam człowiek czystych rąk, toli rował na około 
siebie korupcyę. która się rozwielmożuiła w ma­
gistracie. Lubując się w błyskotliwości i chw i­
lowych efektach, wprowadzał zwyczaj urządza­
nia bankietów w ratuszu, które w przeciągu 
jeduego dziesięciolecia pochłonęły pokaźną sum 
kę p i ę c i u  m i l i o n ó w  k o r o n .

Pięć milionów na szampan i cygara! To sa­
mo już wystarcza za program wyborczy dla 
opozycyi. Ale me brak, jalc już wspomniałem, 
iunyeh także poważnych zarzutów. Niezadowo­
lenie wśród nauczycielstwa i rękodzielników, 
panująca drożyzna, skandaliczne stosunki szpi­
talne, nadużycia przy dostawach miejskich, brak 
zarządzeń socyamo-politycznych, wykrycie faktu 
taiiijgo, j ik naprzykład, że burmistrz miasta 
Wiednia Neumayer udzieia z miejskiego z-.plsn 
dobroczynnego bratu swemu miesięcznie 50 ko­
ron wsparcia i szereg zarzutów lokalnej natury 
odnoszących się do zarządu miejskiego, uzupeł­
niły tylko panujący nastrój ogólny organów 
partyi chrześcijańsko-społecznej.

W  chwili, gdy to piszemy, wybory są jeszcze 
w toku (Zob. numer poranny. Przyp. red.), alt 
właśnie z nastroju, panującego wnioskując, prze­
widzieć łatwo poważną kięskę partyi, rządzącej 
dziś w magistracie wiedeńskim. Dzień dzisitj- 
szy i wyniK wyborów dzisiejszych nie jest je ­
dnak rozstrzygającym dla składu przyszłej Ra­
dy miasta Wieania i dla losów partyi chrze 
wCijańsLu-społeczntj. Rada miasta Wiednia skła-

t. d., którzy tworzą grupę kilkunastu członków, 
zawsze chrześcijańsku s p e ł e c z u i  liczyć mogli w 
doi".!hczasowej Radzie na pewnych 125 do 130 
głosów. Jeśli więc wybory obecne pozbawił 'ch 
około 20 lub 30 nowycu mandatów, - w takim 
razie opozycya wraz z frondą byłaby w star e 
przee17u d z ić  wyborowi burmistrza i wogóle u a- 
remuić uchwałę w każdej sprawie, wymagają­
cej kwalifikowanej większości.

Podobny stan rzeczy panował. przed pię na- 
stu laty i położył kres rządum partyi ITBSral- 
nej w ratuszu wiedeńskim i niewątpliwie spro­
wadziłby także upadek partyi chrztśc'mńsko- 
społecznej i rozwiązanie Radv mieiskiej, przez 
ćo wytworzyłaby się nowr "zupełnie sytuacja. 
Ostateczna decyzja  zależy dopiero od wybojów 
w d r u g i e ,  ku-yi, które odbędą się w przy­
szłym tygodniu. Dz-‘ś tylko jedno zdaje sit prze 
Dowiedzieć można z całą pewnością: niechybny 
upauek pa. ty i chrześcijańsko społecznej. Sz.

szące spory ~ ---------  , „ , .
jaw  brudy- korupcje i skandale i cała ogro 
mua sorścizna pulitycz; a po Luegerze zestal i 
v jffzeciągu dwóch iot roztrwonioną, flk, że 

dziś istnie A jeszcze tyluo resztki pochodzące 
t ® jat dawniejszych.

K aidy nowy wybór nową przynosi porażkę 
partii chrześcijańsko społecznej. Wprost nie

n ja ią  ujłu klęska partyi przy ostatnich wy- 
1 erach do Rady państwa, przy których wszyscy 
wodzowie i wybituiejsi członkowie partyi pozba­
wieni zostali mandatów. Ge?smann, zrobiwszy 
milionowy majątek, przeniósł się po nieszczęśli­
wej kampanii wy borczej do Szwajcaryi; Weiss- 
kirchner, dla którego stanowisko bui mistrza 
stolicy państwa nie przedstawiało dostatecznego 
zaspokojenia amoicyi, dziś pozbawiony mandatu 
i portfelu, a onciążony zarzutami najpoważniej­
szej natury, w rócił do roli agitatoia i daremnie 
stara się środkami, które ongiś tak porywały 
tłumy, zagrzać je znowu do ponownej walki 
pod sztandarem partyi chrześcijańsko-społecznej. 
To samo czy mą inni zdetronizowani Drzywódcy 
jak Steiner, Neumayer,JLichteustein, Bielohlavek.

Daremny trud. Ludność zgorszona korupcją, 
sŁandiLcznemi procesami, straciła zaufana do 
r  rtyi i jej widzów, którzy nie dotrzymali ża­
dnego ze swoich przyrzeczeń. Jedynym widomym 
znakiem rządów kilkunastoletnich partyi są nie­
zwykłe karyery przywódców, którzy z małych 
urzędników i przemysłowców stals się milione 
rami-

wia się tylko mniej więcej połowa Rady, a 
mianowicie wybiera tylko druga i czwartf ku 
rya, podczas gdy w pierwszej i trzeciej knryi 
odbywają się uzupełnienia luk, powstałych z po­
wodu śmierci lub rezygnacji radców.

Dzisiaj odbywają się wybory z czwartej, po 
wszechnej kuryi, a zatem tylko 21 członków 
Rady miejskiej, tak, że o ostatecznym składzie 
Rady miejskiej dzisiejszy wynik wyborów nie 
będzie jeszcze decydującym. Ale w razJym ra 
«ie będzie on symptomatycznym Dotyuicras
chrześcijańsko-społeczni mieli z - -  mandatów 
czwartej knryi 14 reszta (7) była w Dosiada­
niu socyaliitów. N i wszelki wypadek iiczyć 
można na utratę przynajmniej krku mandatów 
partyi rządzącej La korzyść ibu stronnictw 
opozycyjrycb w Radzie mieiskiej, to jest. socja ­
listów 1 wolnomyślnych, którzy dotychczas ro: 
porządzają tylko 22 mandatami. W  wyboraci 
obecnych chodzi głównie o to, czy chrześcijań- 
sko-społeczni zaołają utrzymać większość dVóch 
trzecich, potrzebną podług statutu do wyboru
burmistrza i do załatwienia szeregu ważnych 
spraw. Bez takiej większość partya nie potrą 
się utrzymać przy rządach, nawet gdyby abso­
lutną większość mandatów utrzymała, :o zresz­
tą n.e ulega wątpliwości. Dzió na IGu radców 
143 przynajmniej nominalnie należy do oopzu 
chrześciiańsko-społecżnego. Odiiciywszy bowiem 
od tyci: 143 radców wszystkich „fronherów*

| partyi, jak: Silberer, Hraba, Nage], Stahlich i

r#it!zorn/s2ych wjfiofocli.
(Telefonem).

1 Wiedeń, 24 kwietum
Podczas, gdy dzieunik. liberalne i socjalisty­

czne widzą we wczorajszych wyborach z IV. 
kuryi do Rady miejokie; p e c z ą t e l c  k o ń c a
pa tyi chrześc.-socyalnej,' io jedynie oigan par- 
tyi chrześc.-s cyalnej „Reich post* wyraża prze­
konanie, Ze wczorajsze wybory zakończyły się 
w i f c l k ’ śni z w y c i ę s t w e m  partyi chrześc.- 
socyalnej Wprawdzie z 14 mandatów, jakie 
dotąd posiadała partya chrześc.-socyaIna w tej 
knryi, zdołała zatrzymać tvlKC cztery, jednak 
„Reichspost* oswia.de a ż e  ł u ś ć  oddanych \fczo- 
raj głosów ohrześc.-socyalnych - była v iesszą, 
niż przy wy> orach w czerwcu, do Rady pań­
stwa. - -

7obec tego pisma socyallstyozue i Wolno- 
my^ne przypominają,, że przw wyborach do Ra 
ą : miejskiej obowiązuje osiadłość trzechletnia, 
jako w? -unek glosowania. Waruuku tego przy 
wyboracu dc Rady państw? niema i tem się tłóma- 
czj że ilość głosów socjalistycznych była przy 
wyborach oc Rady państwa większa, niż przy 
wyborach do Rady gminnej. Faktem je^t jednak, 
że dzień wczorajszy przyniósł istotnie partyi 
:hrzesc.-soc. w i e l k ą  k lę s k ę - , ona zatrzymała
tylKO 4 mandaty, a jalc alę- Bflajc-, prv.y wybo­
rach ścisłych, liczyć może jeszcze tylko n a 2 
la b  t r z y  m a n d a t y ,  - iaic, że wybory zakoń­
czą sio i t r a t ą  7 andatow v tej knry  na 
korzyśo socyalistów lub też liberałów, którzy 
dotąd w IV. inryi nie zasiadali.

Dzienniki jednak przepowiadają, że wybory 
do kuryi II p o w i ę k s z ą  j e s z c z e  k l ę s k ę  
partyi chrześc.-socyalnej. Wczorajsze wybory 
zawierają wszystkit znamiona upadku partyi 
chrześc-Socjalnej. x  przeciągu 10 miesięcy, od 
czerwca r. a. do dnia wczorajszego, wyborcy 
wiedeńscy dwukrotnie zamanilestoweli swoje 
stanowisko p r ? . e c i w  chrześc soeyaliiym 

Co się tyczy wyniku wybo.ów  w poszczegól­
nych okręgach, to n. p. B i e l o h 1 a w e k, który 
przed 6 łaty znaiazł w pierwszej dzielnicy 
większość 1500 głosów, W dniu wczorajszym 
znalazł się w mniejszości i przychodzi do ści­
słego wyboru z byłym urzędniniem magistrackim, 
na którego padło o wiele więcej głosów.

Zważywszy że za rok lub dwa lata odbędą 
się wybory do Sejmu dolno-austryackiego, liczyć 
się trzeba z faktem, że partya chrześc.-socyalna

straci tasze mandat? sejmowe, a tem samem 
wpływ jej w Wiedniu prawie zupełnie zniknie.

W ynik wczorajszych wyborów będzie miał 
także i te następstwa, że o ile Rada miejska 
będzie wogóle zdolna do piacy, to do Wydziału 
miejskiego, który dotąd składał się wyłącznie 
z członków partyi antysemickiej, będą musieli 
być doprszczeui teiaz także zastępcy opozycji, 
czemu dutąd antysemici stanowczo się sprzeci­
wiali - i

Narodowi liberali wydali już hasło dla swoich 
wyborców7 dla wyborów ścisłych, aby wszędzie 
głusow-ano przeciw7 socyanstom, a wobec tego 
chrześc socjalni mogą zdobyć jeszcze tylko 
dwa lub trzy mandaty. Natomiast wolnomyślni 
polecili swoim wyborcom, aby wszędzie popierali 
socyalistów i na odwrot, socjaliści mają wszę­
dzie popierać wolnomyślnych kandydatów. W wie­
lu okręgach wynik w7yborów ścisłych . zależeć 
będzie OQ głosów c z e s k i c h ,  którycL padło 
wczoraj okoio 13.00(> Dotąu nie wiadomo, po 
czyjej stronie staną Czesi. Gdyby Czesi oświad­
czyli się Drzy wyborach ścisłych za ehrześc.- 
socyalrymi, to ci mogą zdobyć kilka jeszcze 
mandatów. S o c y  a l i ś c i ,  którzy dotąd w ku­
ryi IV mieli 7 mandatów, a przy wczorajszych 
wyborach -zatrzymali 6 mandatów, siodmego 
mandatu nie zdobyli diatego, ponieważ kilka 
tysięcy gmsów czeskich pad i o w dotyczącym 
okręgu na czeskiego auionomistę-socyalistę.

Sytu&cya w Radzie państwa.
( T e l e f  od em.)

Wiedeń, 24 kwietnia.
Romisya budżetowa ma dziś ukończyć dy- 

SKUsyę generalną nad fakultetem włoskim i 
uchwal przejść do dyskusj i szczegółowej, po- 
czem obrady nad tem przeałożeniem będą p rze ­
rw  a n e. Główna uwaga koncentruje się obecnie 
na obradach k o m i s y i  w o j s k o w  e j, gdzie 
wczoraj omal nie przyjęto odraczającego wnio­
sku posła D a s z y ń s k  i e g o . Za wnioskiem tym, 
oprócz socyalistów i Rusinów, głosowali t a k ż e  
C z e s i .  Przyczyna tego opozycyjnego stanowi­
ska posłów czeskich, leży w pogorszeniu się 
widoków ugody czesko-niemieckiej.

Rokowan a ugodowe —  jak. aoauszą z Pra­
gi — mugą się przeciągnąć do jesieni. N a r a- 
a io  n ; o m o wr; ri n v ń w d o r o z u m i e n i a.

Rewolucya w Fezie.
W Fezie, stolicy Maroka, wybuchła rewolu 

cya przeciw nowym, nieproszonym proteutorom 
z Francyi, przeciw sułtanowi, nie wiadomo, wia­
rołomnemu, czy tylko chytremu, i orzeciw ży ­
dom, którzy pośredniczyli, swoim zwyczajem, 
w tym wielkim ' interes.e, który przeszedł do 
historyi pod eufemistyczuą nazwą • „protektora­
tu francuskiego" nad emiratem marokańskim.

Rząd francusk. ’ nie miał żadnego interesu 
w przedstawianiu ciekawej Edropie tego buntu 
w całym jego, niewątpliwie groźnym przebiegu. 
Epopeja id sprawiłaDy tylko ogromną rad ść 
Berlinowi. A  Paryż nie poczuwa się wobec Ber­
lina do obowiązku szczególnej uprzejmości Nie­
zależne jednak od tego, co o postępowaniu 
, protegowanych" marokańskmh pisać btjdi pro- 
tektorzj, możr i. być z góry pewnym,- że bunt 
w Fezie jest zaledwie wstępem i pizygrywką

do tej długiej muzyki, której Francuzi w Ma­
roku będą musieli wysłuchać. Koczownicy tam­
tejsi są aosć dzikimi, aby wolność i niezale­
żność przenosić ponad wszystkie rozkosze i ko­
rzyści cywil.zacyi swoich protektorów, i aby tej 
wolności swe jej bronić aż do ostatniego tchu 
Ssoro więc obojętni są na dobra cywilizacyi, 
do życia przywiązania szczególnego nie mają’ 
a strzelają znakomicie, przeto wniosek stą( 
prosty , że Francuzi będą tam mieli jeszcze ba. 
dzo wiele do lobotj, zauim zdołają przeisto­
czyć nafu-ę dzikich Berberów marokańskich do 
tego stopnia, że zam.ast strzelać do swoich pro- 
tek.orów, zgodzą s.ę jechać do Europy, aby 
pod komendą białych oficerów strzelać Niemców 
nau Renem, jak to było już w planie niektó 
rych, bardziej patryotycznych, a śmiałych dzien­
nikarzy francuskich...

Francuzi zawarli układ w sprawie protekto­
ratu tylko z sułtanem marokańskim M u l e j '  
I Ia f id ,e /n . Przed laty dziesięciu jeszcze był 
on piostym poganiaczem wislDtądow. Dzisiaj 
jes sułtnuei i-zdrajcą Może też z łatwością po- 
u cić i o L.cosci, z której wyszedł, a wówczas 
okaże się, ż« Francuzi z nikim właściwie swego 
kunsztownego układu o protegowanie Maroka 
me zawarli Jednakowoż jeszcze nie wiadomo, 
co naprawuę myśli sam sułtan Mulej Hafid 
który, mając przed sobą baterye szybkostrzelne 
francuskie, przyjął protektorat trzeciej republi- 
ki. Wschoduia, tajemnicza, a w tym wypauku 
istotnie bardzo n ir  ospolit? daszj tesro władcy 
jest niezbadana. W  Hiszpanii, gdzie stosunki 
marokańskie znają z natury rzeczy lepiej, niż 
gdziekolwiek indziej w Europie, panuje po­
wszechne przekonanie,- że Mulej Hafid myśli o 
odwecie, i że kiedyś, gdy za pieniądze francu­
skie uzbroją się lepiej Dlemiona Koczownicze, 
urządzi 011 swym czułym protektorom taką nie­
spodziankę, że już żaden 7z nic? więcej bulwa­
rów paryskich nie zobaczy.

Czy z opinii hiszpańskiej przemawia zazdrość, 
że opipku nad tym smacznym kąskiem dostałc 
s.ę Francji, ą nie Hiszpanii, czy też rzeczywi­
ści'1 Mulej Hafid knuje jakieś „niewdzięczne* 
wobec Francu7óv? zamiary, dziś naturalnie p :e 
-ladom o. To tylko jest pewnem, że Mulej Ha- 
fid ..ie jest zwykłym sułtanem ■ zdrajcą kraju 
własnego, który sprzedał jego niezależność za 
cenę własnych wygód, ale także poetą, dzisiaj 
w świecie arabskim najbardziej cenionym, my- 
ślic.eDrn her^zo brsLum .eatfttn wielkim i *»* 
tui z kontemplacyjną. „
_ Niedawne w przekładzie hiszpańskim pojawił 

się naj"większy poemat Malej Haiiaa, napisany 
prze2 niego przed dwoma laty po arabsko. —  
P .1 ^roat t»p iając pewLe wejrzenie do wnętrza 
duszy sułtańskiej ma przez to także i politv- 
cznr znaczenie, pozwala bowiem domyślać się, 
naa czem mianowicie pracuje myśl jem twór- 
cy, czem najchętniej bawi się jego uajna fan­
tazja Poemat za zvna się od i  .„ęD ujnc.j mi- 
hnchu licznep fleksy i: „Z  wysokości, na którą wy 
mosl mn e los, widzę uokoła siebie tylko nisko 
pochylone głowy. Tak terać stoję Wysoko że 
moja w fnągnięt? Dn wica nie może się już spo­
tkać z drugą, ku niej przyjaźnie wyciągniętą 
prawica.. Samotność tę swoją chce Luka*-Doe- 
ta zapommeć we wspomnieniach. Kieuyś, już 
,ardzo dawno i on był także tecręśl-wy. Popa-
lem I  T  p-°tul a wielbł^d nie marzył o 
■ o '  j f . siamc S1̂  następcą wielkiego Moo-rtba
r a  JCiedł , f ° r nC0 Uf ewczynę bednil ika Aneizę Los jednak o, e wał go od niej na wiek--. Oto­
czony Drzepycheui. przesycouy rozkoszami, s 1-

QUSTAW  OLECHOWSKI.

O O K C P IE N If
n o w e l a .

* (Do Kończenie.)
Tu d jk tatcr uważając miejsce za znpełn:e 

ezpieczne, kazał oddziałowi rozbić namioty i 
przenocc u'ać, z; oraniając palić ogni.

Gdzie kto stał. tain upadł na ziemię mokrą, 
marcowym ouifgiem gdzieniegdzie tylko przy- 
rryią, bo sił już nikomu nie starczył stać o 

g łodź«. Przed rankiem rrowy nawet być nie
mogło o furażu dla ludzi i koni. Część furgo­
nów po drodze gdzieś zbłądziła i ciągle jeszcze, 
i przez noc całą słychać było po lesie trzask 
korzeń' i krzaków, stękanie kół obładowanych 
i pizekmóstwa woźniców.

Paweł zdjął siodło z siwka, czaprak wojło­
kowy na ziemi rozłożył, legł, przykrył się bur­
ką i urżąc z zimna, rzęrząc piersiami, próbował 
zasnąć,

LusypJał.
let^So -broBi’ ńarsk auie koni, gawędy ludzi 

. - . SF  potrochu w jego świadomości w ja- 
kjeś da ekie pieśni, jakby  anielskie cl óry.

owiatlosc ujrzał wokół, rycerzy w białych 
zbrojach, srebrzystych, na białych koniach. Si­
wek jego był biały zupełnie. Rycerzy była moc 
nieogarniona, stal) bia , jak las br ozowy. Nie, 
nie stali. Szli w pochodzie tryumfalnym z pie- 
śnią na ustach. Wkraczają do miasta wielkie­
go. Ludność ich wita. strzemiona całuje. Same 
kobiety i małe dzieci i zgrzybiali tylko starcy, 
bo mężczyźni wszysc; co do jeanego, wszyscy 
za nim idą, rycerze biali.

Jadą, ? pod kopytami kośv poległych chizę- 
szczą, dużo, duże i miasto całe w  minach i 
trn row  masa. góra cała. ale nad trupami nie

unoszą się kruki i sępy, tylko orły i sokoły. 
Alo płaczu nie słychać, tylko śpiew radosny i 
tryumfalny.

Co to ? Świt ? '
Drzewo w sągach płonie. Ciepło ogrzało twarz 

Pawła i zbudziło. Zerwał się stary.
W  obozie ruch. Z nadeszłych w lioej furgo­

nów wyciągają ludzie furaż, inni iuą i jadą do 
wsi pobliskich po siano dla koni i żywność dla
ludzi.

Sztab objeżdża las dla zbadania terenu. Pi­
kiety jadą na s anowska. Paweł był tak za­
chrypnięty, że głosu zupełnie z sieb , wydobyć 
nie mógł. Sei go jednak pokrzepił, b gćy sn 
bit przypomniał, że przecież dzień wczorajszy 
był zwycięstwem, bo nieprzyjaciela odp -to 
z bardzo małemi stratami, radość i otucha ogrza­
ła go do reszty.

Suszył się potem przy ogniu, przygwizdując 
mazurka.

Dzień przechodził spokojnie.
Było już pod wieczór, gdy pikiety stojące na 

skraju lasu dały znać, :e nieprzyjaciela widać 
w lesie z kilku stron. Obóz p o rw l ię ns no­
gi. Paweł znalazł s.ę tuż przy eskorcie dvkt.a- 
■’ora, który wydawał rozkaz zgromadzi n i-  ia, 
ua grobli pomiędzy mokradłami. Grobla była 
nishó położona, więc zasłonięta nieco od strza­
łów, i prowadziła do szerokiej drogi, którą w 
raz i o potrzeby oddział ujść mógł w stronę W e- 
łecza.

Wkrótce na grobu znalazł się sam. dyktator 
ze sztabem i eSkortą, w które7 był i Paweł, a 
obok tłoczyły się bbzładnie wszystkie częśc: 
cdć iału, zwinięte w kupę, konie ludzie, woą 
i oficerowie, jak mogli porządek utrzymywali; 
gdy w tem z kilkn stron odrazu sypnął grad 
ku karabinowych, kartaczy, głównie z za gaj- 
nik„, :tóry wyżej mokradli ^gnął się na zna­
cznej przestrzeni.

T o  i owdzie padł rop i ranny. Ladzie po­
częli szemrać, żr ich w pułapkę wpakowano.

Wszystkie twarze zwróciły się na sztab Ofice­
rowie stali ne grobli nieruchomo w największym 
ocnin pod gradem kul, które cudem iście omi­
jały gei ;rałów, raz w raz czapkę któremu zrzu­
cając dziurawiąc płaszcz, dzwoniąc o szaL.ę 
Jakiś’ oficer, tchórzem podszyty, ukląkł na zie­
mi i zaczął się głośno modlić.

Pawła mepoisoił ten stan -zeczy. Nas- ginęli, 
a odpowiadać na strzały nie można było, bo 
nie wiedzieć gdzie nieprzyjaciel stoi. Las gę­
sty, zagajnik zaslonia horyzont, a tamci strze­
laj* zdamka ponad drzewami, wiedząc widocznie, 
gdzie nasze oddziały.

''era7 słychać było „ich" komendę na trąb 
k*ch strzeleckich. Paweł się wsłuchał. Znał je 
o rze, pamiętał W  mitrą sygnałów czvtał w 

dźwiękach i Lomaczył głośno obok stojacemn 
generałowi Bentkowskiemu, który wojska tego 
nie znał: <

-  Czwarta rota strzelecka, rozsypać sie w
tyraliery.
' -  Stój.

 Rezerwy tyralitrskie naprzód.
  Trzecia rota st zelecka w pomoc.
 Tyraliery do zboru
  Tyraliery cofnąć się.
—  W tył
W  tem pułkownik Rocnebruu zaczął giośno 

okiutnu kilku o7"-erom wymyślać po franca- 
strn 0i się bronili.

Paweł nic nie rozumiał, ale widzi wkrótce, że 
pułkownik Dąbrowski, oraz Baliński, uścisnąw­
szy dłof Ro^beutuna, podenodza z nim do d k- 
ratorfc i Baliński mówi:

— P aiie  gene-ale, p zwól nam trzem wziąć 
garść ludzi Da ochofmków, pójdziemy w las,
najdziemy tyraliery i uciszymy ich.

Jakoś w chwilę potem parnset kosynierów i 
pi°choty ) kilkadziesięciu kawalerzystów spie­
szonych z P arł. m na przodzie ruszyło w  za- 
gfcjrtik z przeraźliwym krzykiem  „Hura!" jakby 
'ch było tysiące.

Paweł w lewym ręku karabin irzymaiąc, pra­
wą szabLsko nad głową uniósłszy, smyrgał po­
między sosnami, skad trąbki słychać było.

Już, już ujrzeli pierwszych z łańcucha. Pa­
weł przystanął za sosną, zdmuchnął z karabin­
ka najbliższego Strzelca i dalej rąbać przera­
żonych, którzy ani myśleli o tak zneb wałem 
natarciu.

Kosynierzy pracowali w tym marcowym zi­
mnie aż do potu.

Po zachodzie słońca już to było, więc cie­
mność skryła wkrótce woiska. trupów, rannych 
i cisza las zalegia.

Drogą do Wełecza snuły się oddziały, jak 
mary, uchoaząc z matni obronną jeszcze ręką.

Paweł po: tych dwóch dniach zwycięskich 
czuł, że nowe w niego wstąpiły siły, zdawało 
oao aię, że wszystko będzie jak najlepiej, że 
partyzantka jest świetnym systemem wojny w 
tsch warnikach, że życie jego nie zejdzie w po­
hańbieniu i że sny jego się wyśnią.

I o  też rozpacz prawdziwa go ogarnęła w 
Wełeczu, gdy po jednodniowym postoju dostał 
rozkaz o 4 rano, by siadać na koń, gdyż wraz 
z dwudziestką gewaltygierów odprowadzi dykta • 
tora do Opatowca nad Wisłą, do granicy gali- 
cyjsiciej, gdyż dyktator nie może ciągle przy 
jednym oddziale pozostawać, a i oddział ten na 
kilka mniejszych musi się pokruszyć, bo jest, 
jak na partyzantkę, za duży, nieruchliwy.

Z  okropnem jakiemś przeczuci am w dusz' 
siadał na koń.

Vi pó godziny potem już kłusowali gościń- 
cen ku Wiśle. Szpica ułańska, za nią dMRatoi 
sztab, rotm-strz Dobrzański, pukcwniL Ulatow- 
ski, generałowie Waligórski i Jeziorański, puł- 
i o  Bożysławgki, główny intendent Winm- 

L t f f r n W itÓ^ a’ czterech a t u t ó w ,  sził 
s f f ^ w a H  -WS? ’ z a , nimł Pawai z ^ n d z ie -  
zem ze I c  S f  Wf ga,° Pei* W 1 eklenrow > ra 

Obóz leszcze spał, gdy wyjeżdżali dowódcy

Na pierwszym postoją dowiedział się Pawe 
zi gdy eskorta odprowadzi dyktacora do Gal
Ł ó w  1 P"Zj}ir? J sk  7 °  z oi

To go nieco uspokoiło. Wytłumaczył sobi, 
ze dowoacy adą pewnie do K .arow u po £  
alht na naradę z rządem narodowym A  co n 
oddziału, to rzeczywiście, że 3000 lud?i w u  
dnej partyi, to zadużo na parfyzatnk J0 i 
furaż trudno i nieruchawy raki duży óddi' 
obozow7ać niema gazie. A  mały oddziale i o  
lo 200 ludzf wszędzie we wsi przenocuje w le 
sie łatwo się Fkryje, u jednego dziedzica s; 
Dożywi, a wojskom we znaki się dać moż7- -

Kłusował więc już teraz Paweł la ź iie j i sdc 
kojny. Nawet szpica zluzował i mknął naurzó 
po znajomym gościńcu na sto kroków przodki^  
choć mu tam w Diersiach kłuło co nie co

Ale w Opatowcu, nad br7e£rmr« v 7 ■
brw! Się I awłow, u n l s z ^ y ł l  /  ?il°czni Indyio ■ , , ? zł v ,  ~o njrzaa, że 1
zdążuli i w norach  u drogan,- worzć
ćai bv r r 1?  la ,rom-T ' w si;
komorze oddają ^  U°lekad A * awet broń r

Febra uim zatrzęsła.
Spiął kol nami siwka i ■ stanął nad rzeki 

gdzie oficerów paru z koni schodziło 
Awtfócił się do adjntanta.

ma™ robić- panie PBlkownikn, ją  eskorta gewalt.ygierów?
Adjutai zwrócił się kc wodzie i wskazują 

ręką czołno, w którem dvktator odbijał od b r  
gu sam, z Pustowojrówną tylko, rzekł cichi 
smutno.

—  c.a dyktatorem.
—  Wedle rozKazn
I  skoczył Paweł konno na prom z ałanam
Serce mu biło erwałtrwnie. głowę miał gors
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tan tęskni do dawnego a niezapomnianego ni­
gdy snu szczęśliwej młodości. San ten był cza- 
rowny i piękny, jak nigdy jnż mc innego po- 
£em, cnociaż nie siedział on wówczas na złotem 
siodle, a jego Aneiza miała na bronzowej swej 
szyjce tylko skromny miedziany naszyjnik —  
iak dowiadujemy się z poetyckich wynurzeń 
sułtana. —  Ale za to oboje zakochani „byli, 
jak dwie tajemnice, ukryte na piersiach ciem­
nej i bezgwiezdne] nocy“ . W  cieniach tej nocy 
ukrywali swoje szczęście i rozstawać się z so­
bą tylko nad ranem, kiedy lęzyk ł o w ią c e j  się 
na wschodzie zorzy groził opowieści! o !cb 
szczęściu także i innym"

Z płomienną, właściwą swej razie fantazją, 
sułtan opisuje ten deał swojej młodości, te swo­
ją Beatryczę beduińska. „Była ona księżycem 
dla mnie, a horyzontem jej było moje serce. Jak 
gazela plasała ora na równinie moich oczn. a 
oczy lej, smutne i wierne, spoglądały na mnie, 
jak oczy laniciego wielbłąda- . Ten obraz bie­
dne Aneizy nie blednie w sercu poganiacza 
wielbłądów nawet wówczas, kiedy zostaje on 
bułtanem i emirem wszystkicn prawowiernych. 
„Smutkiem napełniają mnie pieśni moich na­
dwornych śpiewaków —  powiada oc dalej.— Naj­
piękniejsze zaś tańce moich burasek na puszy­
stych kubtercach nie pozwalają mi zapomnieć
0 tych two ch nag.:h nóżkach, któremi zaledwie 
dotykałaś rozpalonego piasku pustyni".

Lecz powoli opanownje sułtan poeta swoje 
roztk iwien e minjcaem bezpowrotnie szczęściem 
ubogiej przeszłości i przypomina sobie, ze obok 
miłości są jeszcze inne sprawy, godne jego uczu­
cia gorącego i starannie cyzelowanego wiersza. 
Przerzucając karty wielkiej księgi smutku, któ­
ra się przed mm nigdy nie zamyka, znajduje 
nowe Dotęznie b j ąc e  źródło wielaiego bólu. 
„Szaka’e błądzą już aoło twojej winnicy, a pta­
ki dzikie krążą nad twoim namiotem...' —  woła 
zrozpaczony sułtan,

Lecz zaraz potem budz. uiq w nim duma mu- 
zułranina wraz z jegu gorącą wiarą i groźnie 
woła: „A le któż śmie powiedzieć, że umarł 
Islam i m ęcej nie zmartwychwstanie? Czarne 
są od kłamstwa usta jego i obrzydliwości peł 
ne jego usta. Ogień jest nieśmiertelny i nie- 
zmożonemi, jak rgień, są święte uanhi Proroka. 
Ach wy, maiowierni! Czyż możecie wątpić, kie­
dy muezin woła z imnareta, do modlitwy wzy­
w ając? Czyż potrzeba wam, aby aż archanioł 
Grbryel otworzył wam wasze piersi i wymiótł

nich nieczystość wszelką? Blizkim jest czas, 
tfitfkfm- -powiadam wam. Cierpliwości— szepce 
mi los. I  dopóki nad głow&m: naszemi nie za­
błyśnie znowa dawna nasza gwiazda, ciei pliwie 
mzać będę cudzoziemskie peiły na chwałę przy­
szłą Proroka. ^ p o t e m  n i e c h a j  o s t r z e  
m i e c z a  b ę d z i e  n a s z ą  o s t a t n i ą  d r o g ą  
d o  z w y c i ę s t w a !  Noc dzisiaj śpiewa moje 
pieśni szeptem, i w tajemnicy, ale dzień jutr ze j 
szy powtórzy [e jnż w blasku słońca głośno
1 otwarcie".

Tak mirzy snłtan marokański, który sam o 
sobie powiad , że największą dla niego siody- 
czą jesi „słodycz składania wierszy". Niewinna 
t» zabuwka świeżo pozyskanego pupila jest 
złą wióżbą dla czułych jego opiekunów. Wśród 
szmeru 1 wonnych i chłodny ch fontan w pałacu 
swoim, Mulej H af:d snu.e myśl wyzwolenia 
z poa tej nieproszonej opieki. Ubiera ją w mi­
sterną formę poezyi, r ełnej przenośni fantasty­
cznych i porównań obrazowych, ale forma ta
me zmnjijsra bynajmniej, lecz przeciwnie zwie.
kgza polityczne znaczenie tej poezyi. Mieszkań­
cy Marata są niezepsutemi jeszcze dziećmi przy­
rody. Poezyę biorą one za prawdę, barwną 
bajkę za rzeczywistość, —  o czem nrzekonają 
się jeszcze Francuzi.

Kronika sportowa.
Jlotw i; automubiłiiint. — Przemysł automobilowy. — 

abryl w Pute»ux. — Zawody balonów w Saind Cloud. —
Śmierć Lelonpa, — Seniaoyjne samobójstwo lotnika __

128 wypadków śmierci).
W  szeregu sportów zajął automobtlizm stosunko- 

fo szybko bardzo poczestne miejsce, s równoeze- 
śal< tał b ę ważną gałęzią przemysłu, zwl-uzcsa 
W0 Francyi, a naatęinle w Niemczech, we Wio- 
aiech, a nawet w Anstryl. Jal ie rozmiary przybrał 
przemysł auiomob.lowy we Francyi, świadczy arty­
kuł jednego z pism sportowych, opisujący fabryki 
de Dion-Bouton w Puteauz.

Fabryki owe tworzą spore miasteczko. NieJrwno 
dokupiono 2C tysięcy metrów kwadratowych ziemi 
•a rozszerzenie terenów fabrycznych, obecnie zaś

cą Zsiadł ż  koma, bo Siwek niespokojny był 
na promie. Lewą ręką konia trzymał, a w pra­
wej lancę ściskał i patrzył groźnie na stronę 
ans ryacką —  i nie wierzył oczom.

Na brzegu stoją huzarzy węgierscy. Granato­
we muudnry srebrem szamerowane. Ten sam 
pułk, który lozbroił Ramorinę —  01 n.

Prom przybija.
Ułani wyprowadzają k-mie. Siwek się uparł, 

n:< chemł «y jść. Nim ,ię z  nim Paweł upora 
patr'zy, a ł uzarzy odbierają broń, karabiny. 
I  konie.

Paweł pocznł zirany pot na czole.
W  głowie ma huczały słowa jego własnej 

.powiedzi, w on czas na Jasnej górze.
—  Broń złożyłem choć... żyję.
A  potem słowa modlitwy.
A ze już irugi raz w życiu broni nie złożę, 

tak mi Panie Boże dopomóż.
Naraz < ałj, ból, smutek, wstyd trzydziestu lat 

zgniótł mu tak sei ce, p erś, it! oddech stracił 
powietrza chwycić nie mógł.

potem znów, jak miech kowalski, dyszał 
ciężko. Stanął na Jądzie.

Wachmistrz huzarów zbliżył się do niego, da­
jąc jrk iś rozkaz po niemiecku i zapisując coś 
w notatniku.

Paweł się ani ruszył.
Inny 1 m i  podszedł do Pawła i  wziął go za 

zablę. Puścił “tary swego Siwka, wyrwał się 
huzarowi, odbił się w tył trzy kroki i ryknął 
ochrypłym głosem:

—  Psiakrew, dragi raz broni nie złożę. Ja 
nie taki, ja chłop, i jeszcze mam syna, niegor- 
szego.

Przechylił hncę. zatopił ją  w brzuchu wach­
mistrza, —  złowieszczym zgrzytem szablisko z 
poenwy blaszanej wyciągnął, rnnął na Węgrów 
> —  %  piasek, krwią go czerwieniąc własną, 
legł, do W isły głową —  zslekany szaolam! hu- 
larów.

pneróżre pracownie 1 warsztaty pukrywają po­
wierzchnię 80 tysięcy metrów kwadratowych. Licz­
ba rc.b tników wynosi obecnie przeszło sześć tysię 
cy. Prcdakcya na rok 1911 została obliczona na 
sześć tysięcy wozów, ale zamówień nadeszło tyle, 
że musiano rozszerzyć program pracy i zbudować 
o tysiąc automobilów więcej.

Ft bryka Dion-Bouton pracuje prawie wyłącznie 
na wywóz. Automobil/) jej wyrobu posiadają tę za' 
ietę, żo nadają się do wszystkich warunków. Inży­
nierowie 1 dyrektorowie firmy objeżdżają świat ca' 
fy i corocznie odbywają konlerencye z przedstaw5 
eielami firmy, których jest około 800. Przedstawi­
ciele cl przedkładają spostrzeżenia i doświadczenia 
swoje, tudzież życzenia odbiorców, a wszystko to 
inżynierowie bardzo skrupulatnie notują I uwzglę­
dniają przy konstrnkoyach nowych typów.

Oczywiście tjlk o  automobil pierwszej klasy może 
w światowej kouKnrenoyi przez sały szereg lat u- 
trzymać się na zdobytem stanowiska. Ażeby udo­
wodnić, że firma Dion-Bouton jest pierwszorzędną, 
wystarczy zanotować ten jeden choćby fakt: W y­
syła ona corocznie prawie tysiąc wozów do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie jnż panuje wielka nadproduk- 
cya w tej gałęzi przemy sin i gdzie zarrowadzono 
cło od obcych automobilów, wjooraące 45 procent 
wr rtoścl kridero wozu. W dodatkn Słany Zjedno­
czone wywożą do Europy mnóstwo automobilów.

Ażeby się otrzymać na takiem stanowisku, po- 
trzoon" są ogromne wjBiiki. Przedewszystkiem ko­
nieczną jest rzeczą używanie doborowycl materya- 
lów 1 ciągła kontrola nad niemi. Oczywiście dobo­
rowy ms‘ er>ał jest bardzo drogi i ta okoliczność 
jest powodem, ze firma Dion-Bouton w walce kon­
kurencyjnej nie zm obniżania cen i kaptowania 
taniością odbiorców. Ale też mylą się te fabryki, 
które sądzą, że zapewnią Bobie zbyt, jeżeli puszczą 
w świat kilkaset automobilów pc cenach prawie 
darowizny. Firma Dion-Bouton każdego roku z ca­
łą nm iennością oblicza eony kazlego typu automo­
bilów, ogłasza je i nigdy od nich nie odstępuje.

Z y i ljącem je it układanie programu na cały 
rok. Każdy przedstawiciel otrzymuje corocznie z koń­
cem czerwca zbiór typów, któro fabryka zamierza 
zbudować i w świat puścić. Obok każdego typu 
oznaczona jest jego cena, a dalej prowizja dla 
przedstawiciela. 'N ciągn trzech tygodni przedsta­
wiciel odpowi-Ja, ile wozów potrzebuje przypu­
szczalnie na rok najbliższy, dodając przytem swoje 
uwagi. Otrzyma mszy odpowiedź przedstawiciela, 
firma w ciągu 4 tygodni zawiadamia go, ile auto­
mobilów otrzyma. Z reguły tak się dzieje, ze przed­
stawiciele otrzymują o 30 pro:, mniej autumubi- 
lów, niż zamówili. Firma z programu pracy wy­
klucza szybką robotę, tak z*>uną „.Usterkę*.

Automobile tej firmy są jeszcze po 10 latach 
zupełnie zdolne do użytku. Te zalety, które Im 
firma prsypisuju, posiadają ono w rzeczywistości, 
fabrykzcya odbywa się wielkiemi seryami. Z po 
szczególnych typów buduje onr, po 1000 do 1600 
automobilów, są serye, obejmujące 2500 wozow. 
Ale też automobile, fabrykowane w tak wielkich 
seryach, posiadają budowę bardzo dokłainą, a po 
upływie lat wymi_na zużytych części odbywr się 
s znpełuą łatwością, bez żadnych poprawek.

Przejdźmy teraz do balonów, które w ostatnich 
la.ach z wielu i rozmai t ch powodów zostały t .  
niedbaue. Otóż niedawno odbyły się w Saint Cloud 
zawody w jaździe na odległość balonów kulistych
0 nagrodę Mariusa Dubonnetn. W  oznaczonym dnln 
około południa startowało 18 balonów. Lekki wiati 
pędził je kn zachodowi w kierunku oceanu Atlan­
tyckiego. Przeważna część uczestników, obawiając
e i f  ę u p o i l fo n ł i i  na  m o r a  o, , p ro ś c i
śnie w ciągu nocy.

Jazd. była bardzo utrudniona Bkutkiem dotkli­
wego zimna i bardzo ciemnej nocy. Jeaen z aero- 
nautów, Jules Lelonp, został zapędzony nad morze
1 niewątpliwie utonął. Wskazuje na to fakt, że 
pewien parowiec norweski spostrsegł na fulach ba­
lon, do połowy z gaza wypróżniuny, nie mający
ałogi. Marynarze zdołali wyłowić bJon na pokład 

okrętu. Przedmioty, znalezione w łodzi balonu, zba­
dał frsnonBki Aeroklob w L aryżn. Bnrograf podaje 
dokładnie przebieg podróży. Balon w pobliżu wy­
brzeża opadł na wysokość 300 metrów, a kierownik 
utrzj mywał go na niej przez pewien czas. W  trzy 
kwadranse później, jak to wykazuje linia barografu, 
nastąpiło zupełne opadnięcie. Prawdopodobnie Leluop, 
dobry pływak, usiłował dostać się do brzegc, Bą- 
dząc, ze jest on niedaleko, ale wreszoio wyczerpał 
siły 1 ntonął. Leloup był bardzo doświadczonym 
aeronantą i wykonał bez wypadną przeszło 100 lo­
tów. Liczył lat 60. Balon, którym jechał, nazywał 
się „Zodlac-Uentanre*. Przed 12 laty balonem tym 
hrabia de La Vau)i dostał się z Francyi do Rosy!, 
przeleciawszy 1950 kilometrów. Był to rekord dy­
stansowy, który się utrzymał przez 11 lat.

Zwycięzcą w zawodach w Saint-Cloud został Je­
rzy Blanchet. któiy w towarzystwie Renć Dumonta, 
zdołał się wznieść na wysokość 3 do 4  tysięcy 
metrćw 1 przez to dostać się w prąd powietrza, 
wiejący kn południowi. Balon dopłynął do P're- 
neów, gdzie wylądował, przeleciawszy 700 kilo­
metrów. Wszyscy inni ae-onaucl wylądowali także 
szczęśliwie, brakuje tylko Lelonpa.

Niedawno doniósł telegram, że w Buc solo W e r ­
salu, lotnik Verrett popełnił samebójstwo w ten 
sposób, iz z wielkiej wysokości runął no ziemię ze 
swoim aeroplanem. Pośród 128 wypadków śmier­
telnych, zapisanych w kronice lotnictwa francuskie­
go, jest to pierwsza śmierć dobrowolna. Verre«, 
pochodzący z Belgii 1 liczący zaledwie 23  rok iy -  
cia, był mimo tak młodego wi«ku naczelnym in­
struktorem szkoły lotniczej w Boc pod Wersalem. 
Należał do najodważniejszych i najlepszych lotni­
ków. W  środę był w Paryżn i pokłócił się ze 
swoją narzeczoną o drobnostkę, która atoli Vorret- 
ta bardzo zirytowała. Gdy narzeczona nie chciałL 
ustąpić, Vorrett zawołał: „A  więc mnie nie ko- 
cnasz. Zabiję się*. Po tej stenie powrócił zaraz 
automobilem do Bnc 1 tam wzniósł się w powie 
trze nr aeroplanie. Wyglądał jak zwykle, ale je­
den s przyjaciół jego spostizegł, że przed startem 
całował fotografię swojej narzeczonej. Verret wzniól 
się w powietrze i przez < ałą godzinę krążył krzy­
wiznami w speBÓb' niesłychania zręczny budząc 
ogólny podziw. Nagle począł wznosić się w górę. 
Zndazłazy się na wysokości 600 metrów urządził 
gwałtowny apad pod kątem 45 stopni, nie odsta­
wiając motorn, co oznacza pewną śmierć. W  do­
datku pochylił się naprzód i ręce wzniósł w górę. 
Maszyna runęła ne ziemię roztrzaskała się na 
drobne rzczątki, a zwłoki "Verreta przedstawiały 
krwawą maaę. W  pięć minut potem przybyła na 
miejsce kataatrofy jego narzeczona. Przybyła za- 
późno. Na widok zwłok zemdlała.

N  O  F  A  R  E  F  O  U  M  S.

K r o n i k a .
Kraków, 24 kwietnia.

Zebranie czta>ików polskiego stronnictwa 
demokratycznogo, celem wysłuchania sprawozda 
nia ze zjazdu lwowskiego, tdbędzie się w p i ą t e k ,  
26 kwietnia b. r. o godz. 7, w lokale Towarzy­
stwa demokratycznego (Plac Szcrapański 1. 3). —  
Dpraaza się o liczny udział csłonkćw, bez względu 
ua otrzymanie osobistego zaproszenia.

W ystawa prac kobiet polskich w  Pradze,
Dzisiaj przed południem rozpoczęły się w Krako­
wie, w lokalu jtorarzyszenia nauczycielek obrady 
de1 ega tek wszystkich aomitetaw wystawy prac ko­
biet polskich w Pradze. Na zebranie przybyły 
z Warszawy pp. Papieska i Stokowska z Pozna­
nia p. Stabłewtka, » t  Lwowa pp. Lewicka, Reatt 
1 Aleksandrowiozówna; z Kraków., wzięły udział 
pp. Pogonowska, Barańska, Straszewska, Strokowa 
1 DomańsI a. Obradom przewodnicz] inspektor p. 
Seweryn Udziela. W  obradach bierze także udział 
bawiący jeszcze w Krakowie, prezes klubo czesko- 
polskiego w Pradze red. Franciszek Hovorka. Dzi­
siaj zostanie uchwalony i ustalony cały szczegóło­
wy program wystaw.,, która zostanie otwartą dnia 
15 czerwca D. r. w Pradze.

Bolesny Cl03 »pot'fa! W tycb dniach znanego 
poetę i powicścioplsarza, Władysława Orkana. Trzód 
dwoma tygodniami przybył poeta do Krakowa ce­
lem poddania się operacji wyrostaa robaczkowego. 
Gperacyi niebezpiecznej, bo w stanie zapalnym, 
dokonał szczęśliwie prof. dr Rntkowski. Tymcza­
sem w kilka dni po dokonania operacyi niespo­
dzianie zmarła na ®si, w sta‘«m miejacu pobytn 
poety, w Porębie Wielkiej, żona jego, ś. p, Marya 
ze Z i e r z y ń s k i c h .  Przyjaciele poety b ,li znie­
woleni użyć w :*eikich orodków ostrożności, aby stra­
szna wieść nie dotarła do nijgo i nie odbiła się 
fatalnie na rekonwalescencie. Tajemnicę utrzyma­
no przeszło półtora tjgodnia, aż wreszcie, gdy Or­
kan, zaniepokojony sbyt dłagiem brakiem wieści 
z aomu, chciał jechać do gór, powiedziano mu całą 
prawdę.

Pogrzeb ś. p. Naryi Oikanorej-Smreczyńsklej 
odbył się w niedzielę dn. 14 kwietnia. Trumnę 
ze zwłokami, przybraną w wieńce z choiny smre­
kowej, sprowadzono z Poręby Wielkiej do Nie­
dźwiedzia, gdzie ją pochowano na cmentarza para­
fialnym przy udziale okolicznej inteligencyi, przy- 
aciół poety z Krakowa i tłumów ludu, erzejęteg" 

żalem, którego wdzięczność niegiuącą zaskarbiła 
■obie ś. p. Marya, będąc dawniej przez parę lat 
zawiadowcz/nią nrzędn pocztowego w Niedźwie­
dziu,

Udział Polski w  Muzeum międzynarodowem
W Brukseli omówi dr Józefa Joteyko, przewodni­
cząca sekcji polskiej Muzeum, kierowniczka uni­
wersyteckiego laboraioryum psychologicznego w Bru­
kseli na publicznej konferencyi, która odbędzie się 
we czwartek, 25 b. m., o godz. 6 po poł. w sali 
Towarzystwa Lekarskiego (Radziwiłiowska 4). Kar­
ty wstępu wydaje kaięgarnts, S. A. Krzyżanow­
skiego.

I. koncert polski orkiestry wiedeńskiego „Ron- 
zertyerein* pod dyrekcyą G. Fitelberga odbędzie 
się jutro. Program zawiera następujące interesu, |ce 
nowości: L. Różyckiego „Bolesław Śmiały" i „Mu- 
na L iza 1, G. Fitelberga „Pieśń o sokole", M. Kar­
łowicza „Stanisław i Anna Oświęcimowie". Na kon­
cert pozostały jeszcze nieliczne bilety, nadto jutro 
otrzyma kaea Starego Teatru do sprzedaży bilety 
na miejsca dostawione.' Autor '„Bolesława Śmiałe­
go*1 i „Mony Ll*y“ będzie obecny na konoaroie.—  
Ze Lwowa przybywają reprezentanci czterech pism 
codziennych i grono osób ze świata muzykalnego

Z To w a rzystw a  filozoficznego w  Krakowie. 
Dzisiaj, 24 kwietnia, o 6 po południu odbędzie się 
w Beminaryum ńiozoficznem przy nlicy św. Anny 
I. 12 (n» dole) zebranie naukowe, na którem dr 
Józef Zanietowski wypowie odczyt na temat: „Z  po­
granicza neurologii I psychofizjologii". Po odczycie 
dyskusja. Wstęp wolny dla członków Tow. filozo 
ficznogo i wprowadzonych Drze? nich gości.

Egzamin na nauczycielki robót ręcznych ko­
biecych rozpocznie się w krakuwskiem seminarjum 
naucz, żeńskiem w dniu 9 maja. Podania osttmplo- 
wane na.eży wnosić do dyrekcji tego zakładu naj­
później do 3 maja z dołączeniem świadectwa do- 
tycnozasowyoh studyów, metryki urodzonia, świade­
ctwa moralności i fizycznego uzdolnienia.
1 Z teatru, w  poniedziałek nadchodzący dnia 29 
bm. wystawiona będzie po raz szósty tragedya T. 
Konczyńskiego „Demostenes", kióry, jak to przewi­
dywaliśmy, zdobyła wybitne powodzenie na sceoie 
krakowskiej. Poniedziałkowe przedstawienie tej sztu­
ki dane będzu po cenach do połowy zniżonych, 
aby umożliwić młodzieży szkolnej ujrzenie „Demc- 
stenesa". Zwracamy n to uwagę rodzicom i peda­
gogom Początek przedstawienia o g. 7 wieczorem.

Fałszyw y ala m. Wczoraj w południe zawezwa­
no telefonicznie straż pożarną na nlicę DLtfowską 
1. 21. Stwierdzono, że alaim był fałBzywy. nie zdo- 
łi_ho jednak wyśledzić, kto to uczynił,

Zapiski policyjne. Wczoraj aresztow»no na tu­
tejszym dworcu kolejowym 39-letnią agentkę han­
dlową Marye Kwakową, pochodzącą z Nowegc Tar­
gu, żonę wyrobnika. Prowadziła ona grapę lndzi 
do Prue, nleposladającyeh żadnych legltymscyj. 
Aresztowana pobrała od' emigrantów po 4 0  koron, 
za ułatwienie Im orzejc zdt do Pras, a ua I oszta 
podróży z Joraanuwa lo Mysłowic 40 kor. Była 
ona już raz aresztowaną za podobne nadużycia.

Prof. Franciszkowi S,, zamieszkałemu przy ul. 
Szlak i. 6, skradziono wczcraj z niezimkniętego 
przedpokoju popielate damskie futro, wartości 250 
koron.

Sąd karny w Czortkowle poszukuje przemysło­
wca Mendla Rosenkranza, za zbrodnię oszustwa 

Wczoraj aresztowano 17-letnIego Władysława 
Zyoha w chwili, kiedy sprzedawał sporą ilość oło­
wiu 1 cynku. Przedmioty te suradł aresztowany 
prawdopodobnie przy jakiejś budowie

iroati 24  Aw ietnla L912.

Z kraju*

Trzeci Maj j&st dniem T. S. L
Niechaj każdy w tym dniu ofiaruje grosz na 
szkoły, czytelnie, bursy i ochronki kresowe, —

Oświęcim  22 kwietnia. (Trasa kolei lokalnej 
Żywiec-Kęty-Oswięcim. —  Budowa nowegc mostu 
na Sole).] ,

W  zes tłym tygodniu odbyło Bię nątałente ti(*vy 
mającej się budować nowej kolei lokalne; Żywiec- 
K;ty-Oświęelm. Na budowę tę otrzyma11 ustępne 
■oneesye pp. Umlanf ze Żywca, P0^  Admpel 

z Maica i p. Rudziński, właściciel Osieka obok 
Oświęcimia. W  ustaleniu trasy brs udział prof. 
Pomianowski ze Lwowa, inżynu i Schrchter, Kress 
i Glasser, zaś na miejsca w Oświęcimiu udzielił 
informacyj burmisirz Mayzel i sekretarz stkcyi 
ralicyjskiego Zwiącku fabrycznego dr Re:ch. No­
wa kolej przebiegać będzie następujące miejseo- 
woici: Żywiec stacys, Zaćizielo ad Żywiec, przy­
stanek osobowy i ładownia (duże ks mieniołomy

i fabrył a zapałek), Międzybrodzie, stacja (wydatny 
ikauort drzewa), Porąbka, przystanek osobowy i ła­
downia (eksport siana, miejsca klimatyczne), Cza- 
niec-Kobierniec, priystanez osobowy i ładownia 
(fabryka papieru, wydatny eksport drzewa), Kęty, 
stacja (obeona kolej Kalwarya-Wadowicb-Kęty-Biała) 
Malze, przystanek osobowy i ładowula (prodekta 
rolne), Osiek, stacja (duży browar i cegielnia 
eksport produktów rolnych), Grójec, przystanek oso­
bowy i ładownia (eksport ryb), Zaborze, przystanek 
osobowy (predu^ta rolne) i Oświęcim stacja, gdzie 
n« stąpi połączenie tej kolei lokulnej z państwową 
Oświęcim-Skawina-KratOw.W sierpniu zostaną wy' 
pracowano plany przesłane ministerstwu kolejowe 
mu poczem utworzone bęozie konsorcjum i rozpo 
cznie się budowa tej nowej kolei lokalnej, mającej 
dla zachoduio-poiudniowej połaci kraju ogromne 
gospodarskie znaczenie.

Wskutek interwencji i czuwania reprezentacyi 
miasta Oświęcimia i poparcia posia dr Łazarskiego 
tudzież ministra dla Galicy! Długosza, jak.też mi­
nistra skarbu dr Zaleskiego, sprawę budowy nowe­
go moBtu żelazno-beconowego na rzece Sole pod 
Oświęcimiem, należy uważać za załatwioną po my­
śli interesów miasta i kraju. Niewątpliwie w naj­
bliższych tygodniach przystąpi rząu do budowy te­
go mostu.

Sułkowice, 22 kwietnia. (Ku czci Zygm. Kra­
sińskiego). W  niedzielę ubiegłą wygłosił w sali 
szKoły ludowej p. Jan Magiera, profesor gimn. 
z Krakowa, odczyt o Zygmuncie Krasińskim. Pre­
legent uwydatnił te momenty dziejowe i biograficzne 
z życia, działalności poe' y, które popularnie mogą 
być zrozumiane i mogą przyczynić się do poznania 
poety przez szersze warstwy ludowe. Opowiedział 
tedy dziejo roku 1812, powBtanie listopadowe, 
chwile smnt.ne z r. 1846 i na tie hiBtorycznem 
omówił znaczenie „Irydyonu“ , „N.eboskiej", „Przed­
świtu", „Psalmów" oraz utworów innych. Nie treść 
i osnowa ntworów, ale myśl przewodni* i idea w 
nich wyrażona posłużyły mówcy do nstępnienia stu- 
chaczom poety-myśliciela, wieszcza tak trudnego do 
spopularyzowania *

Tarr.Ćż/ 22 kwietnia. (Suowencye Kasy oszczę­
dności). Z czystego zysku, wynoszącego 99.672 K 
82 hal, przeznaczyła Kasa oszczędności na cele 
dobroczynne i powszechnie użyteczne następujące 
subwencje: na resłanracyę Kościoła katedr, w Tar- 
nowle 1600 K, na uaonczenie budowy kościoła na 
Strusinie 1000 K, na budowę kaplicy przy szkole 
wydz. żeńskiej 300 K, d!s internatu Bemin. naucz. 
200 K, na restaurację kościoła w Zawadzie 200 K. 
na organy r kościele na StruBinie 250 K, dia tow. 
„Sokół" 300 K, dla męi kiego towarz Wincentego 
a Paulo 300 K, dis żeńskiego 300 K, n_ dom 
przytułku i pracy 300 E, na Dom dla nieuleczal­
nych 700 K, na ubogich m Tarnowa 600 K, dla 
ochronki na Grabówce 300 K, dU tow. „Ojczy­
zna" 200 K, dla tuw. „Praca" 200 K, dla tow. 

Praca" na budowę tanich mieszkań 800 K, dla 
wdów i sierót stów. inwalidów „Gwiazda" 200 K, 
dla weteranów z r. 1863 50 K, dla stów. Biknr- 
Choliir 200 K, dla stow. Jad Oharuzim 100 K, 
na dom modMl wy na Strusinie 250 K, dla stow. 
Talmud Tora 10C K. dla stow. „Nossattamita" 
i „Menochem Abeilam" 100 K, ila ochronki dzieci 
izrael. 200 K, dla ochronki na Strusinie 20U K, 
dla internatu św. Stanisława 200 K, d!a stow. 
Oświaty Ind. 200 K, dla korpusu wakacyjnego 
20C K, dla bursy św. Kazimkrza 600 K, dla za- 
Uadc braci Alberta 600 K, dla bursy terminato­
rów 10 0  K, dla kursów Żeńskich 2 0 0  K, d li pry w. 
gimnazjum żeńskiego 150 K, dla och i  tu. sti*Zy  
pożarnej 200 K, na kuchnię dla nbogich uczniów 
szkół ludowych 300 K, dla stow. „Pracy koDiet" 
aa tanią kucnnię 150 K, dia szkoły sucharek pod 
wezw. św. Zyty 100 K, na wsparcie dla ubogiej 
młodzieży 200 K, dla kuchni izrael. szkoiy lud. 
200 K, dia stow. ku wspierania nbogich uczniów 
izrael. 100 K- dla Btow. „Opieki nad młodzieżą 
szkół średnich" 300 K, dla stew. „św. Rocha" 100 
K, ila stow. „Braterstwo" 100 K, dla muzenrr 
seminaryum dnebownego 600 K, na Bibliotekę 
chrześc. 100 K. dla T. S. L. jako dar grunwaldz­
ki 500 K, nc. Park Jordana 300 K, dla Pomocy 
koleżeńskiej uczniów szkół średnich po 200 K, dla 
Tow muzycznego 250 K, dla tara. Koła T. S. L. 
200 K, dla Tow. ogrodniczego 200 E, dla komi­
tetu opieki nad terminatorami 100 K, oraz na bu­
dowę Kościoła w Janowicach 100 K.

Łe  świata*
Uuzczenle zasłużonego uczonego I lekarza.

Z Warszawy donoszą: W dniu onegóajszym, na 
posiedzeniu nadzwyozajnem Tow. naukowe war­
szawskie uczciło zasługi jeduego z inicjatorów 
i założycieli tej instytucyl, lekarza-profesora Igna­
cego B a r a n o w s s. i e g o. vV uroczystości tej 
wzięły udział wszystkio instytucye naukowe pol- 
oKle, mianowicie: Towarz. Przyjaciół nauk w Po­
znaniu, Akademii umiejętności w Krakowie, uni­
wersytet Jagielloński, Tcwarz. lekarskie krakowskie 
i wydział lekarski uniwersytetu lwowrkiego, który 
mianował prof. Baranowskiego doktorem „honoiis 
cansa". Na cześć. prof. Baranowskiego wybito me­
dal, który proteKtor T o w a r z y s tw a , hr. Józef Potocki 
w rę czy ) odbite w z ło c ie . Na OroczystOŚci wczoraj* 
siej przemawiali, między innymi, prezei Tow nau­
kowego Alek 'ander Jabłonowski, protektor Towa- 
-zystwa, hr. Józef Potocki, sekretarz generalny 
Tow., Franciszek Puławski i inni. Cały obchód 
miał przeDiag niezwykle uroczjBty i serdeczny. 
Warszawskie Towa-zystwo lekaiskie w uczczeniu 
zasłng prof. Baranowskiego —  miaao^ało go swo­
im cziouKiem honorowym. , ,

Z kroniki bandyckiej w  Królestwie. „Kuryer 
Warsz." donosi: W  tramwaju, jadącym do Moko­
towa, n a p a d li dwaj bandyci na woźnego Tow. k o le i 
p o d ja z d o w y c h , chwycili go za ręeo 1 przyłożywszy 
mu no głowy lufy rewolwerów, zrabowali mu 420 
rubli i rewolwer, poczem zb egli. Konduktor tram­
waju by£ tak przerażiny, że napadniętemu me po­
szedł z pomocą a w wozie więcej nie było nikogo.

Rewizye Aresztowania, z  Lodzi donoszą; 
W Zgierzi i okolicy, żandarmerya dokonała li­
cznych rewizyj, k t ó r y c h  w y n i k i e m  j e B t  
a r e s z t o w a n i e  12 o s ó b ,  poszukiwanych przez
policyą, jaiio członków grupy r e w o la c y o n i^ tó w - 
mściciełi. Skonfiskowano 4 brauningi i mnd*1' 
nabojów.

Ofiary pożaru Pism» w a r s z a w s k i e  denoszi v\ e 
wsi Piławie ipaliło się w niedzielę 12 chat gospo­
darskie). i 16 stodół W  płomien.aoh zg: aęło troje 
ludzi. Pożar wyouehł cd iskier ognisk biwakujących 
w Piławie żołulerzy

Prześladow anie żydów  w Rosyi. (Pod datą 
3 b. m.) z Jęki terynburga (miasto gaoernialne na 
Uraln) telegrafują do pism petersburskich, żo gu­
bernator tutejszy wydał tajny cyrkniarz, na mocy 
którego polieya rozpoczęła represye względem mie­
szkających tu żydów. Sporządzono spisy „bezpraw

nych*, wBkutek których wysłany zostania z miasta 
cały szereg rodzin żydowskich.

Szkorbut głodowy w  fiosyi. Do „R jeczy " te- 
legrafają z Oronbnrga: Na tle panującego od kilku 
miesięc, strasznego głodu, wśród ludności okręgu 
targajskisgo szerzy się w okropny sposób epidem'a 
szkorbutu. W  dwóch tylko powiatach, kustanajsklm 
1 aKtiubińskim, naliczono 7220 chorych na szkor­
but.

Choraba Strindberga. Stan zdrowia głośuegu 
autora szwedzkiego Strindbergi je st już —  jak 
donoszą ze Sztokhoima —  beznadziejny. Rak w 
żołądku rozw r , się silnie i sprawia choremu stra­
szne bole, których juz morfina nie może w zupeł­
ności złagodzić. Od kilku dni pacyent nie p rzy j­
muje prawie żadnych pokarmów.

Strindberg niedawno prorił ąwago zięcia, lekarza 
dra Philpa. ażeby go zbadał. Dr Philp stwierdził 
wodę w jamie brzuuznej, poczem przy pomocy dwóch 
asystentów wykonał operację we wtorek ubiegłego 
tygodnia. Niestety, oKazało się, że przyczyna cho­
roby jest o wiele groźniejsza, a mianowicie stwier­
dzono kilka nowotworów rakowych. Z początku 
miano zamiar za pomocą nowej operacyi nsungć 
nowotwory, jednakże lekarze skonstatowali, że by­
łoby to bezcelowem wobec faktu, że nowotwory już 
zbytnie się rozwinęły Strindberg wie zupełną pra­
wdę o stanie swego zdrow iu  Jogo siły  umysłów 
nie osłabły. ' i

Zmarli.
Andruej N o w o r y t a ,  słuchacz I  roku prawa 

oni w. Jagiell., zm aił w Krakowie dnia 22 b. m, 
przeżywszy lat 21.

Mianowania r-rei/dynm jfalio. Kraj. dyrekcji ssarbn 
zamianowało eficysftrmi poć:ltkowjmi'w X  kiaate rangi 
as sttntów poletkowych; Ser- Ńunberga, J Majsuw- 
sk.ego, Jana Knraiara, Eug. Koiankiewicza, Stan. Sto­
kłosę. 11 ecz, Piękosza, Ign. Kamińskiujo Lr. Lothrin- 
gern Mieoz. Bochniowicza, Zygm. Gaudoika, K. Chwa- “ 
Jboga, K. Paykarte, J. Puchalskiego, Jnl Nostadta, W . 
StaDkiewiezo. L. Koboaswicza, E. Chrząsin:zkiewicza, F. 
Hadrawę, J. Wallasa, A. Grojscgo, A Bc.kenhei .uS> J. 
Poborakó go, &I. SJbera, iiruczl ewi„ia, B. MerKia, 
W. KwiecińJKiego, H. P.ohuraniego, i. rUafla, J. Cjzar 
jk i ‘go, K. G ijew.ikiego, A. Ab'a, T. Seltmauna. J. Son- 
kowskiego, K. Adamkę, Mojź. Hoeniga, A 1. Nowooilsjtie- 
go i A. Okienzę; asystentami podatauwrmi w X i krasie 
rangi prowizoiycznycb asystentów poditkowyc": A. Pra- 
weckiej'0, Z. Koliaka, A. Szewczyka i ot. Ufryiiwfczt 
oraz praktykantów podatkowych Jana Kroi .malnickie- 
gc. R. Kondrowskiego, Z. Ja woiSkiogo B. Ornaton^kń 
go, J. Moszorę, M. J knbowsiiego, Z P.it.ujzewBkieg. 
St. TroiaBO-iskifgo, M Bileokiego, B. Kudasa, G. Aj c -  
psowioza, R Lipę, A. Mosalskiegi, A. O ^oizw eg1, K. 
Pzlbdzica, L. Szubę, Sł„ isowotaui lego, W. Legntkę, B 
Rutkowskiego i Fr. Bat .ę. ,

Składki. Dla W P. złożyli Tomanem 3 If, A. Z. 2 K, 
N. N. 2 K.

Nu zakład w Pawlikowicach złożyła Chrząazozyuskz 
20 K. , -  ‘ __________

Z Kalendarza. W e środę 2- k: etnia: Fidelisa m i 
Bony p.; we czwar.ek 25 kwietnia. Maraa ew. i Et ni 
na bw.-, w piątek 2 : kwietnia: N. M. P. Dobr. Rudy 
Marcellina.

Wschód złofiot dnia 2 i kwietniu! o gouz. 4 m. 32,
, aohód o godrinie 6 min » 6 ; długość unia godzin 14 
min. 14.

Z krakowskiego obserwataryum. Jaia ‘tu kwietnia ter. 
oiometr doaradł -j- od 6’2 do 13-1 Cele., — ban metr 
podnosi się
- 'nic 24 kwietnia o rodzinie 7 rano staa ba imetrn 
/60'8 mm., termcmetan 4- 3 9 C e l.;— wiatr półnoono ■ 
wschodni.

Zakopane. (Tei. Związku raryst.i-CEnegr.i
C oęłoi. najwyższa +  7 3, najniższa 1-0*. Ciśnie­

nie powietrza ts9C. Kierunek wintrn wschodni.
P ', gnoza: pogoda zmienna. Śnieg leżący na górach 

od laoO metrćw mekry.
R e p fto a r teatru m iejsk iego  im. S ło w a ck ie g i

We środę: „Madame Sans Jena",
We czwarteif: .Balladyna",
W piątek: „Gfiuer gwzrdyi".
W s il otę- „Topiel
W niedzielę po południu: „Szklanua góra"; wi~ctff 

„Topiel".
W poniedziałek: „Demostenes" Konczyóskiego. (Ce- 

do połowy zn żone, pizeast. szkoine

J ś a ł ekonomiczny.
* Krakow skie stow arzyszen ie  kupców zawia­

damia ogół kupców w Krakowie, iż w  myśl uchwa­
ły magistratu idiośnie do ustawy z 4 stjczuis 
1910 r. przyznającej 30 dni wolnych od przymusu 
wczośaieiszego zamykania sklepów, mogą być w dulv 
sobotnie w raajn, czerwcu i lipcn handle wBzelkie- 
do roózajn otwarte do godz 9 wieezorem, a handle 
artykułów spożywczych do godziny 1C wieczorem 
pooząwszy od soboty 4 maja.

* Niewypłacalność. Galicyjski Związik wiarzy*. 
rzycleli we Lwowie nl. Waiowa 11 ogłaazr, nlewy-- 
płacalność firm: Maudei Katz : Krak wie, dl. Die* 
tlowska 75 i Naitali Siiber, skład towarów bława 
tnych w Jaśle.

z miejskie; centralnej targowloy na bydl® wwrakuwta 
iLaków, 23 Kwietnia. Na dzisieje •/ W^oni bydł-
rogatego 77, cieląt 248, ouieo ‘ L Jierogacizn-
* 2 ,  Łn.h» -

T u  a . lóa’ ; ’  ‘ ' t - * o*—— t cie lęta od 0 —  do — , aierogaciznę
tucraą od O - ; -  do - o - - ;  bitej wagi: nierogaciznę od 
j &0.— lo* —. L zakapionych na oko płacono za 
„„tukę; buhaje od 153*— lo 412'—, woły z peszy ot „ 
400*- ■ dojj485*—, Kiou r^od 162*— do 300*—, jaiówoi oi 
HO'— do 200*—, cielę )d 28*— do 08*—, owce i kozy 
od —1•— do — .

Z< spędzonyoh na targ jwierząt sprzed ino: na miej bot- 
wą konsumeye 542 sztna, ua kuusameyę innych enun
uruju 36, oislą. i św iń  ; na eksport, za granit
kraju bydła rogatego 48, nu tssport za granicę kraju 
aiarozaouny —. >

CenT powyzBze obliczono bet opłaty akcyzowuł 
Cc.iy ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywność L 

Kraków, 23 Lw .etaia.
.'iaceno za i.A) kuogr. Pszenica biaia (waga gaiun- 

kowa 77, 30) od 23*20 do Sa —; żyto krajowe rwagt 
g: unkows Tt/Tt) od 10-80 do 24 30; węgierskie
„a —•— d o  ; jęczmień browarny do —*— ,
iacamień n» krapj od 18*li0 do jęczmień na pa*
szę o i  —*— do — ; owies - 3 - ,wn (z opłatą akoy-
zoy ą) Pd — d o  ; °wiBS n,a Pa37? od 20—  d-
21*4U - > oso od  *— d< — > knknrudra od 19*— dc
21 60; tatarka oi- 1 T g J *  lp ao:. f * h  2 60 do 32* - ;
tasola oć 26— *>4 ® 8*Me"*oa od- .44" “J 0 " ' “Ti WV>-| od ?4*— — > 31ano jiwyozajnt - *»d 8-40 d<
0*40 • k o n ic z y n a  pautewna od 12*— io 13*—; słoma ot1.

.  pn t — ; rzepak zimow —■ do —*—; kminet
ki ajowy od 88*— do 72*— ; kminek holenderski od 82*— - 
ga —; koniczyna nasienna czerwona od 120*— do 140*— , 
koniczyna nasienna biała od —O*— do —O*— ; notk, 
nasienia 80*— do ICO*— ; espaisetta 0 -* — do —*— ; 
ziemniaki od 7-&0 do 8 oO; iaja za kopę 3-— di 3*40; 
masło za 1 kilogram 3*— do 3*40; za t kilogram 
— •60 do —*74 i leko zbierane za 1 litr 1 r13 do 0*18;
ihIoko niezbierane —'20 do ” ‘a4' ®Plnyl.us UB *a 
(  bl. — do —0 okowita na 7o *■ całusa od —

“ Turawoznanle oyndykaU rolniczego: targu zbużowegł 
w Krakowie nr Kleparzu dać 2-J kw etma.

Tendencji, moona, laof -rowai is dostateczne coęc ku­
rna dobra, obroty z powodu wyższych żądań iato 

Son du" ano. Pszenicę czerwoną i tółtą (70/70 kg 
od K 11*80 do 12— : Węgierską Lową (77/80) od —*-■ 
lo — •— i żyto ô3/ /  kiiog.) od 9-90 uo 1\>66; żyto- 
węgiersKie (73/74 kilog--amuw) od O-— ilo 0 — ; -e* 
jęczmień do siewu od 9*.o do 9-66; — jęczmień browąr-

o ®  ?  ©  :  n  e  c  @  ©  ©  ©  o  ©  c  ©  @  ©  v  c  © f o © © © O ł £ ) © © © © © # © © ® ^ ®  ^ © © © f  * •  i  ■

*  - Edy-y w Krakow ie magazyn gotowych ubrań :.'Pa5oweg;o w y r o h u ZWIĄZEK R5“‘“), f



SiM a 24 k w ietn ia  i y l 2 , j? O W  A  E  f i  JT O /C M m

ny od 0*— do O1—; j^ozmioń no krupy od O-— do — , 
owies do siewu 9T0 Jo 9-76; owies no pasz? dworski 
od O1— do owies targowy od O-— dc —•— koron;
kukurudzę węgierską n w ą  C-— do O'— K .; kukkttuazę 
rosyjską nową od 9’5C do IG-— ; gioch Victoria od 1#* 
do IG'-—; groch zwykły od 10*75 do 12-—*; giuch pa­
stewny odi d5dolC — ; rzepak zimon v od 0"— do 0 - . 
otręby pszenne od b —  do 8*10; >tręby ż f f jfe  od .1.*— 
do 8'10; omiecie? od 8'50 du 8 ‘00; siano łąkowe od G-— 
do 8'— ; ziemniaki stołowe od 3'76 do 4-9ó; ziemiaki 
gorzelniane od O"— do O ; rzepak od —'—* do — ' .

Wszystko za 60 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw­
czej.

TES* G a b p y e l s k a ,  K r z y 3 z t o i o ry 
K  tar# Wynajmuje i sprzedaje pierw-
szoi zędnych fabryk fortepiany, p&ntaa, Harmo­
nie i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
ńwndzieotoraie&itjcznp Instrumenty używane o 
cen najniższych.

j £ r u r t U s a  1 k r a

L w ó w ,  24 kwietnia.
Setną rocznicę śmierci Kołłątaja obchodzić bę­

dzie uroczyście reprezentacya m. Lwowa. Dnia 2 
maja w południe odbędzie się uroczyste posiedze­
nie Rady miejskiej, a wieczorem w sali ratuszowej 
obchód uroczysty, urządzony przez komitet obywa­
telski. W dniu 3 maja w południe po puchodzie 
a boiska odbędzie Bię odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej Kołłątaja, wykonanej przez rzeźbiarza n. Pe- 
riera, która wmurowana zostanie w trontową ścia­
nę ratnsza.

W procesie Banku parcelacyjnegc przosłu- 
cbanc wczoraj p. Witolda TraczewBkiego, członka 
komitetu likwidatorów, puczem odczytano zeznania 
kilku św.adków. W  końcu przesłuch! x any był jako 
świadek p. Narcyz Ul mer, kierownik biura Związ­
ku Btowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, któ­
ry przez jakiś czas był członkiem Eady nadzor­
czej Panku parcelacyjnego.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
vVe czwartek; „Cnotliwa 1 arbar *.
kIT piątek: „Pięoin z Frankfurtu*.
W E.>botę po poiudmus „Hamlet*; wieozór: „Cnotliwa 

Baroara*.
W niedzielę po południu i „Kościuszko pod Racławi­

cami* • wieczC : „Cnotliwa 3arbara“.

hoces br. iłonikieru.
Warszawa, 23 kwietnia.

Pierwszy poniedziałkowy dzień rozpraw są­
dowych wypełniło odczytanie z protokołu „osta 
tn.ego słowa1* podsądnego Ronikiera, na któ- 
rem przerwano przed 3 miesiącami rozprawę
sądową,

Po odczytaniu referatu prokurator H e r s z c i -  
m a n  stawia wnioseK, aby wobec ostatniego 
ustępu zeznania Ronikiera, przyznającego, że 
kupił dywany u Gutmajerćw, zażądać od niego, 
aby wyjaśnił związek, jaki istnieje między nim 
a pokojami nmeblowaneroi, w których zamordo­
wano Chrzanowskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Hrabio RonikierI Może 
pan według prawa nie oijpowradać; jeżeli je­
dnak pan some tego życzy, byłoby to nadzwy­
czaj pożądane.

M*. R o n i k i e r  donośnym głosem odpowiada, 
że na wszelkie pytania o d p o w i a d a ć  bedzie. 
Zaczyna tedy obszernie mówić o swoim stosnn- 
M d o  zamordowanego Stasia. W  ostatnich cza- 
8 CE zbliży* się do ś. p. Stasia, mimo iż ojciec 
zabitego usiłuwm wszelkiemi sposobami zbliże­
nie to przerwać. „Staś w maren prosił mię, 
mów. dalej nr. ltonikier, abym pożycżył mu sto 
rutli. Zdziriła  mię tak wysoka suma. jednakże 
po namyśle, radząc ś. p. Stasiowi, aby nie sza­
stał pibnlędzmi wręczyłem mu żądaną sumę, 
zobowiązując go lo rychłego oadania. Uwzglę­
dniłem prośbę Stasia przedewszyetkiem dlatego, 
gdyż mógł on być mi pomocnym w moich spra­
wach

Człowiek honoru, żeniąc się w tym wieku, co 
ja, musi utrzymywać nadal stosunki z czasów 
kawalerskich, oparte niekoniecznie na miłości. 
W  tym cem prosiłem Stasia, aby mi pomógł. 
Staś chętna uwzględnił n ą  prośbę, niebawem 
wynajął mi p"'io  e oa Zawadzkiego, które w 
pierwszej chwili nie nodobały mi się. W  poko­
jach tych byłem 4 razy, a jeden raz tylko ra­
zem ze Stasiem. K l n c z  od  p o k o j ó w  m i a ł  
S t a ś .  Otrzymywałem je, porozumiewając się ze 
Stasiem telefonicznie. W  koócu kwietnia, gdym 
przyjechał do Warszawy na ziazd rodziny br 
Ronikierów, zażądałem od Stasia zwrotu poży­
czonych 100 rb. Staś odmóv ił. Wybuchła mię­
dzy nami sprzeczka. Oświadczyłem Stasiowi, 
że całe urządzenie pokojów, jak dywany, kwiaty 
i A  P- zabieram ne wies i z lokalu tego korzy- 
tn  odpowiedział, ż e  j e s t
ki :u za (-,u'V T e’ on M®*»cił Zawadz-
z tem. Od teirn W luiesilic ' U godziłem  się 
łom wspóluero l  ° T ' 1 J'ednak Dic nie ^ ia

Oskarż,5 * Z , 
nym opowiada i i  k l  płosem Przygnębio- 
wała jakaś i n L  pok*'J« od nieeo ysynajmo- 
(rUd IwWrL 1 °Pisnje szczegółow o je j wy-

nwfAiir * i 3 C’ PaWa papierosy. Dama ta 
powie izw ła Zawadzkiemu, żo pokoje wynajmu­
je dla jakiegoś pana z Łodżi i dlt. „sekretnej* 
damy. Mówiąc o Stasia, k t ó r y  b y  w a ł  w po-
k O j a c b, Zawadzki twierdzi, iż miał na Bobie
czapkę z zielonemi wyrostkami, co kazało się 
domyślać, że gość jest inżynierem.

Jako pierwszy ze świadków zeznaje F. R a ­
k o w s k i ,  brat matki zamordowanego Stasia, 
Opowiada on obszernie o położeniu majątkowem 
rodziny. Twierdzi, że wkrótce po zabiciu Stasia 
ojciec ofiary 7 cnją stanowczością utrzymywał, 
że n.kt inny, tylko hr. Bogdan, jest sprawcą 
zabójstwa.

I ' - . R o n i k i e r  sam bada św iadka, zadając 
mr^k . kanaście pytań.

astępny iadek Mo n i e ,  kolega zamordo­
wanego, opowiada, że w dzień zbrodni widział 
Stasia o godzinie 2 z jakimś panem podobnym 
do hr. Ronikiera. Świadek ten zapomniał już 
wielu okoliczności i plącze się w eznaojach. 
Usiłuje z tego skorzystać hr. Konikfer, biorąc 
Świadka w krzyżowy ogień pytań. Monie odpo­
wiada stale na te pytania „Nie pamiętam

Jako ostatni świadek dzib'°jszej rozprawy 
zeznaje drugi kolega zamordowanego GebeJ,  
który twierdzi, że w mężczyźnie, i  óry :owa- 
rzyszył Stasiowi w dmn zabójstwa, poznaje hr. 
Ronikiera.

K a t a s t r o f o  p u m  „ M ‘
Jak to już doniósł telegram, w senacie Stanów 

Zjednoczonych wniósł senator R e j  ner ,  przedsta­
wiciel Btanu Maryland, interpelacyę óo rządu w 
sprawie straoznej katastrofy parpwca „Titanic . Se­
nator Reyner, uzasadniając swoją interpelacyę. po­
wiedział między inn.mi.

„Mister i s m a y  i reszta członków djrakcyi 
Wbite Star Liue“ są karno-sądowni. odpowie­

dzialni z ł  śmierć tysiąca pięćset ludzi. Gdyby „Ti- 
tanic“ był ourętem amerykańskim, to nasze sądy 
sKazaryby Ich z ł  z a b ó j s t w o ,  a m o i e  n a w e t  
z a  m o r d e r s t w o .  Mister Ismay musi być sta­
wiony przed sąd. Nie należy go prosio, ażeby 
przyszedł, gdyż jego pojawienie się już nie za leży 
od jego woli. Przesłuchanie musi nastąpić vr W a­
szyngtonie, a nie w Nowym Jorku, chodzi bowiem
0 n i e s z c z ę ś o i e  n a r o d o w e .  Mr Ismay mnsi 
publicznie wyjaśnić, dlaczego jako dyrektor Towa­
rzystwa i przełożony kapitana wybrał drogę p ó ł ­
n o c n ą ,  z g u b n ą  d l a  o k r ę t u ,  1 j a k  t o  b y ć  
mo ż e ,  i ż  o n  d o B t a ł  s i ę  do ł o d z i  r a t u n ­
k o w e j ,  p a t r z ą c  o b o j ę t n i e  na ś m i e r ć  s e ­
t e k  p a e a ż e r  ó w “ .

Marynarze „Titanica", którzy się uratowali, mó­
wią o towarzystwie „W bite Star Line“ bardzo 
ujemnie. Nikt o nicn nie myśli obecnie i gdyby 
nie nowojorskie schronisko dla marynarzy, nie mo­
gliby nawet powrócić do Acglli. Jeden z maryna­
rzy wyraził się: „Wo'ałbym był zginąć z okręt' m, 
gdyż wtedy żona i dzieci moje ofrzymaiyuy zaopa­
trzenie z towatzystwa. Teraz nie dos mę ani Br0* 
sza, a ja  nie mam posady, nie mam nawet odzie-
nia“ . 1 . .

Oczywiście katastrofa ta wywołała ve wszystkich 
krajach, gdzie istnieje żegluga morska, głośne ec o
1 sDOWodowała rozpatrywanie się wśród obecnyc 
przepisów nautycznych. Otóż w A u s t r y i  prze­
pisy te pochodzą z r. 1883, a w lataob i
1907 dodano do nich maioważne nznpel. enia. 
P r z e p i s y  t e  s ą  j u ż  p r z e s t a r z a ł e  i n i e  
m a j ą  o b e c n i e  ż a d n e g o  z n a c z e n i a  p r a k ­
t y c z n e g o .  Od styczn ia  roku bieżącego urzęduje 
w Rjece komisja austro-węgKrska przy udziale 
rzeczoznawców nieurzędowych i pracuje nad n o ­
w e  m i przepisami nantycznemi. Projekt ma byó 
wypracowany do jesieui b. r. Mcże katastrufa „TI- 
trniCi 1 przyspieszy tę sprawę. ,

(Telegram y „Nowej Reformy" z d. 24 kwietnia.)

B e s p l e c i e ń ?  v o  n a  o k r ę c i e .
Londyn, W  Izbie girin oświadczył minister 

handlu, Buxto i, że urząd handlowy zwołał kon- 
ferencyę zastępców wielkich towarzystw okręto­
wych w sprawie zarządzeń bezpieczeństwa na 
okrętach. Towarzystwa oświadczyły, że uostnTio- 
wiły już okręty zaopatrzyć w taką ilość łodzi, 
aby każdy ze znajdujących się na pokładzie 
mógł znaleźć w łodzi miejsce.

Z e z n a n ia  m a r y n a r z y .
Nowv Jork. Jeden z marynarzy, przesłuchi­

wany przez komisyę śledczą, zeznał, że wysłany 
do gniazda bocianiego, celem obserwowania, czy 
droga jest wolna, n ie  o t r z y m a !  n a w e t  lu­
n e t y ,  mimo, że tego domagał się, z powodu 
czego nie spostrzegł na czas góry lodowej.

Straty.
Praga. Centralny Bruk czeskich kas oszczęd­

ności miał na „Titanicu*1 przesyłkę 50.000 koi., 
k t ó r a  w r a z  z o k r ę t e m  z a t o n ę ł a .

uftlnti M o - t u A
(Telegram y „Nowej Reformy" z 24 kwietnia)

PuśroS&ictttfo n iiica i itc.
Wiedeń. Odpowiedź Porty ns pośrednictwo 

mocarstw w y p a d ł a  o d m o w n i e .
Konstantynopol. W  kołach ministerstwa ip-aw 

zewnętrznych oświadczają, ze odpowiedź Porty 
na krok pośredniczący mocarstw zredagowana 
jest w bardzo uprzejmym tonie i że wywarła 
na ambasadorach dobre wrażenie. Porta zacho 
wuje co do treści odpowiedzi na razie milcze­
nie. Jutrzejsza Rada ministrów zadecyj luje, czy 
tekst jej ma być ogłoszony. Odpow:edź w zasa­
dzie zgadza pię z glówuemi punktami, c ji kicli 
już 2C b. m, donoszono. —  W odpowi ózi pod­
niesiono. że Włochy ubs&uiiły tylko kilka pu 
ktćw na wybrzcżacti Tripolitanii, której ludność 
jest nadal wierną Turcyi.

W a r a u lt l  f o r t y .
Konstantynopol. Odpowiedź Porty na krok 

mocarstw domaga się unieważnienia dekretu 
aneksyjne ''O co do Tripolisu i uznania zwierz­
chności s ita ra  jako warunku rozpoczęcia ukła­
dów pokojowych”. Akcyą włoską na morzu Egej- 
skiem nazywa Porta tchórzostwem.

Porta oświadcza w końcu gotowość ewen- 
tualiego o d s t ą p i e n i a  W ł o c h o m  C y r e  
n a j k - ,  jednak z zatrzj maniem zwierzchności 
sułtana i pizyznania Włochom daleko idących 
koncesyj gospodarczych, jednak Tripolisu me 
mole Tnrcya pod żadnym warunkiem odstąpić.

ir fw y cJ ą sfcra  W l j c k ó w .
Bucheme8. (Agencya .S^eianiego). Wczoraj 

rano zaatakował liczny odd,:iał nieprzyjaciela z 
arty'6 'yą nasze pozycye. Walka trwała do g. 2 
po południu i skończyła się z u p e ł n e m  z w y ­
c i ę s t w e m  W ł o c h ó w .  Nieprzyjaciel poniósł 
liczne straty. JNasze straty wynoszą 7 zabitych 
i około 70 rannych.

& T E 6 ]czd  p r s e z  B a r M a a r fś .
Berlin. Dzienniki donoszą z F c n s t a n t y -

Porta domaga się, jako warunku otwa.cia 
przejazdu przez Dar lancie, pizyrzeczenia Ro­
sy i, że nie będzie popierała akcyi .oty wojen­
nej włoskiej. . . .  i

Konstantynopol. Ambasador rosyjski wręczył 
wczoraj Porcie pisemne uwiadomienie z żąda­
niem, aby Dardanele otwarto znowu dla żeglu­
gi. W  kołach Porty słychać, żc poczyniono 
wszelkie przygotowania dla usunięcia mm tak, 
że otwarcie Dardanelów może nastąpić w 1 łka 
godzin po powzięciu uchwały, kióra zapadnie 
jutro na radzie ministeryalnej.

Hamburg, Towarzystwa h a n d l u  z b o ż e m  
giełdy hambur&kiej uchwaliły zwrócić się do 
władz handlowych niemieckich o rozstrzygnięcie 
kwestyi, czy zamknięcie przejazdu przez D a r ­
da n e 1 e uważać należy za wypadek wojenny,

unieważniający umowy. Kupcy bowiem nie mo­
gą wobec zamknięc;a Dardanelów dostarczyć 
na czas zamówionych transportów zboża.

Wiochy 1 losya.
Londyn Stanowisko Rosyi wobec włoskiej 

akcyi flotowej na morzu Egejskie a wywołało 
tu wie.kie zaniepokojenie Dzienniki donoszą 
o ważnej i tajnej konferencyi, jaka wczoraj 
odbyła się w Petersburgu między ministrem 
spiaw zagranicznych a ambasadorem włoskin 
Obawiają się, że Rosya i Włochy ułożyły współ 
ny plan postępowania i że Rosya zechce może 
ewentualnie przez kłopoty w Urmii zmusić Tur- 
cyę do ustępliwości wobec Włoch, a ewentual­
nie zawikłać ją w wojnę na granicy perskiej.

Wiedeń. Wiadomość o śmierci majora- En- 
v e r  b e j a  dotąd nie została potwierdzoną.

K r m r .

~ Telefoniane i telgpkft 
MOtJŚCi „ M  HelilMW"

z 24 kwietnia.
Lódź. Na sesyi wyjazdowej warszawskiej Izba 

sądowej 8 maja, rozpoznawaną tutaj będzie gło­
śna sprawa kapitana Marczewskiego, policmaj­
stra z Pabjanic, oskarżonego o wymuszanie ła­
pów ak.

Lódż. W yjechała stąd deputacya _ do Peters­
burga, celem poczynienia starań < utworzenie 
g u b e r n i i  ł ó d z k i e j  i przeniesienia 
dzi zaiządów gnbernialnych. M inisterstwo ipraw 
wewnętrznych powierzyło sprawę tę do z u  < >o- 
wania radcy stanu dmirnoy owi, który je mak 
w tym kierunku pracuje opieszale.

Petbr3bur§. Postępowe p irtye w Duni i o izy- 
mały cyrkularz gnbernatr.ra tambowskrn ro o 
naczelników powiatowych, w którym gncei. 
tor poleca uważać na nieprawomyślne te osoby, 
które prenumerują opozycyjne gazety 

W obec tego wniesiona zostanie do Dumy m 
terpelacya.

chrzeóol^tfsfaa-socyainych.
' Praga. D ziennki czeskie omawiają vryr ilr 

wczorajszych wyborów w  Wiedniu, jako wypa­
dek pierwszorzędnego znaczenia politycznego, 
"dyż z wyborów tych wynika, że partya chrze­
ścijańsko - socyalna w k r u t  e p r z e s t a n i  
b y ć  p a r t y ą  m i e j s k ą  i będzie się opierać 
wyłącznie na chłopach tyrolskich i dolno-austrya- 
ckich. Zarówno dzienniki czeskie, jak i niemie­
ckie witają wynik wyborów w Wiedniu z w i e l­
k i  e m z a d o w o l e n i e m .

Robawasia Łubacs<%
Budapeszt. RokowanJa L u k a c s a  ze s^ 011'  

nictwauu opczycyjnemi zostały na razie wstrzy­
mane. J n s t h  oświadcza, że propozycyj Luka­
csa nie może nawet przyjąć ,a podstawę dai 
szych rokowań. W obec tego wstrzymanie ob- 
strnkcyi przeciw przećłożeniom wojskowym w 
Sejmie węgierskim j e s t  b a r d z o  w ą t p l i w e .

Rzeź n?d Leną.
Petersburg. Duma p r z y j ę ł a  znaczną więk­

szością nagłość inteipelacyi, wniesionej nrzez 
kadetów, socyalistów i październikowców w 
sprawie strajku w kopalniach złota w Syhe- 
ryi.

Petersburg. Poseł dumski M i l u k o w  otrzy 
mał z Bodajbo telegram, w Którym opisany zo 
słał przebieg kr* aweero strumienia strajku w 
płuczkarniach złota naf. Len^

Otóż trzechtysięczny tłum robotników s z e d ł  
s p o k o j n i e  do prokuratora Preobrażeńskiego, 
celem przedłożenia swoich SKarg i próśb. Nin 
dochodząc na 800 kroków do domu prokura­
tora, robotnicy zostali wstrzymani przez .nży- 
niera Tulczynskiego, który skłaniał robotników 
do rozejścia się wobec zdecydowanej postawy 
wojska. Robotnicy, zna, iujący Bię w przednich 
szeregach, uskuciiali tyci namów i p o c z ę  i 
s i ę  c o f a ć .  Dalsze jednak szeregi, nie wiedząc 
o cc chodzi, paiły naprzód. Rotmistrz żandar- 
meryi T e r e s z c z e n k o  dawał ostrzegawcze 
gT-gr ał-ę za pomocą tr°bek. W obec ściskb i 
wrzawy tłum iie mógł doDyszcć tycb sygnałów. 
Wówczas padła salwa, żabko lub raniono prze­
szło 500 osób.

Inżynier Tulczyński począł machać czapką 
do rotmistrza, by przerwał strzelanie, to jednak 
nie odniosE* zaduego skutku. S t r z e l a n o  w 
d a l s z y m  c i ą g u  d o  l e ż ą c y c h  n a  z i e m i .

PiT ff, wrborcze bobłet.
Petersburg. Rada ministrów orzekła, ze wnio-' 

sek inieyatywy 40 członków Dumy w sprawie 
udziału kobiet w wyborach do Dumy, jest n ie  
m o ż l i w y  do  p r z y j ę c i a .

Z  R a d y  p a ń s t w a ,

(Telegram y „Nbwej Reformy 1 c V- awii ula.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izb y  po 
słów toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad 
przedłożeniem rządowem !o  p r a g m a t y c e  
s ł a ż b o w  e j, poczem zabrał głos mówca gene­
ralny poseł J a r m a r
Bolo polski* l f łr_cy? linansawa.

Wiedeń. W ybrana Drzez K o ł o  p o l s k i e  ko 
misya dla zastanowienia się nad s y t u a c y ą  
na  t a r g u  p i e n i ę ż n y m  w t r a j n ,  wytwo­
rzoną przez znane wystąpienie sekretarza Ban­
ku austro-węgierskiegc P r  a rg i odbyła
dziś D>siedz -nie, pot- przewodnictwem posła Ko­
złowskie ^  przy ńdzjalo ministr Długosza i 
prezydentów b®  handlowych z Krain.

Po "d/skusyi wybrano komisyę, złożoną z po- 
słów: Kozłowskiego, Angermaną, Steinhausa i 
Stesłowicza. Komisa ta uda się jutro, pod prze- 
wounictwem prezesa Lc. i ministra Długosza, 
do gubernatora Banku austro-węgierskiego, ce- 
em zakomunikowanu. mu tanowibKa, jaaię Ko­

ło polskie clice zająć w tej sprawie.

U unii rw»fwt
Wiedeń, „N. Fr. Presse" dowiaduje się z kół 

politycznych, że w sprawie u n i w e r s y t e t u  
r u s k i e g o  roztrząsaną jest propozycya enun- 

icyi korony, któraoy zapewniła utworzenie w 
pewnym terminie uniwersytetu ruskiego, równo­
cześnie jednak w tem aamem rozporządzeniu 
cesarsKieui byłoby zawarte uznanie p o l s k i e ­
g o  clarakteru uniwersytetu lwowskiego.

Wiedeń. Dziś o 11 przed południem rozpoczę­
ła się konferencja komisyi parlamentarnej K o 
ł & p o l s k i e g o  z profesorami uniwersytetu 
lwuwskiego. ty konferencyi tej biorą udział: 
rektor F  i n k e 1, profesorowie T w a r d o w s k i ,  
A b r a h  am i S t a r z y ń s k i .  Chodzi o zasta­
nowienie aię nad tem, czy należy ewentualnie 
p m n o ż y ć  k a t e d r y  r u s k i e ,  czy toż zu 
pełnie w y ł ą c z y ć  j e  z uniwersytetu lwow­
skiego i utworzyć odrębną instytucyę, na wy­
padek, gdyby nastąpiła zasadnicza zgoda co do 
utworzenia uniwersytetu ruskiego.

rrzeolw prv;m ityce skaibawe}.
Wiedeń. Memoryał 688 radców sądowych, Któ­

rzy są naczelniKami sądów powiatowych, wrę­
czony został ministrowi sprawiedliwości i po 
słom. Memoryał oświadcza sie przeciw przedło­
żeniu rządowemu o pragmatyce służbowej.

De!e£acye<
Wiedeń. D e l e g a c y e  zbierają się 30 b. m. 

na 2— 3-dniową sesyę, ce.em uchwalenia t mie­
sięcznego prooGzoryum budżetowego.

P c  z fl*k i l L f s k ą c 3j t  u u i s r i k .

I t r a k ó f f ,  24 kwietnia.,

Reetauracya w lb iy  Maryackiej. Prace okoIo 
odnowienia wieży Mariackiej poutępnją szybko. Ro- 
ooty kamieniałskie i blacharskie z góry od ośmio- 
bokn aż óo trzeciej Kondygnacji wieży, eą już na 
ukończenia, rusztowanie, dla tych prac wystawione, 
oędzie wkrótce rozebrane.

Gzymsy niższe b?dą wykonane z piaskowego ka­
mienie trembowelskiego. Trzy górne kondygnacye 
wleżr mają kamienie wapienne.

Z sal* lądowej. (O Zbrodnię zabójstwa). Przed 
krakowską ławą przysięgłych rozpocaęła si? dziś 
rano rozprawa przeciw Szymonowi Topolowi, wy­
robnikowi zo Starei Huty, oskarżotiem o zbrodnie 
zabójstwa, popełnioną na Władysławie G1 rnkjwskim 
Mi&nowloie w nocy z r.3 na 14 maja 1911 r. 
znajdował si? Glankowskl w domu Piotra Dudziń­
skiego w Wysokim B-zefu wraz z obwinionym To­
polom. Wśrud pijatyki posprzeczali si? obaj, W  cza 
sie sprzeczki ugoazlł TopM Glankowski«go tak 
silnie w głowę flaszką, iż ten wkrótce umarł. Roz­
prawie przewodniczy rudca Waltei, oskarżenie Tnosi 
prokrratoi dr Jendl, broni adwokat dr Sternbaon, 
Oskarżony do winy si? przyznaje, tłumaczy si? 
jednak nieświadomością działania z powodu zupeł­
nego opicia się. Wyrok zapadnie po południu.

Ecńa katastrofy budowlanej w Kr imdrzy.
Jak donieśliśmy, przy bnrzeniu domt p. W ojtk ie ­
wicza w Krowodrzy dnia 2 marca br. zawnit się 
rnur. Przy katastrofę poniosł śmierć na mie icu ro­
botnik Antoni Dudek, a drugi murarz Masłoń do, 
znał potłuczenia nóg Prokuratorya państwa wyto­
czyła dochodzenie o występek przeciw bezpieczeń­
stwu życia z § 335 n. k. przeciw podmajstrzemu 
Edwardowi Zającowi, który kierów ał burzeniem mu- 
ru. Podobno rzeczoznawcy stwierdzili winę podmaj­
strzego. Fozprawa w tej sprawie ma się odbyć w 
ns ;bliższy m czasie.

Znowu góra lodown. „Loo. Anzeiger" donosi 
z Nowego Jorku, że oki-ęt „Korslka", towarzystwa 
„Allan-Line“ , z d e r z y ł  s i ę  z g ó r ą  l o d o w ą  
Szczegółów brak.

Burza na Morzu Czarnem. Na rozmaitych 
punktach wybrzeża Morza Czarnego burza wyrzą­
dziła wielkie spustoszenia, zwłaszcza w Odessie, 
Eapatoryl, Teodozyi i Kercze. W Teodozyi włośni 
, rowi“ „CaTour* zostai linie uszkodzony.

P a f s t c  n a

s l w s i n o ś ć !
utr/vmując, że jako woda do płukania ust i gar­
dła, jako środek toaletowy —  najlerszym i na.. 

tańszym środkiem jest poawdziwa

L e i a  P ó d k e  f m n u u R i i  i  m s n t o i e ^  i i
Ten wymarzony środek domowy okazoje sio . f  
bornym w bdiu głowy i zębów, pocu r a ! ” i ~  
nóg, kruchości włosów, łupieżu i t. d. i ska. 

tkuje zdumitwająco-
Orygiualna flaczka kosztuje tytko

44 halerze,
wielka fiaszka 110  Kor., olbrzymia flaszka 2 20 
Kor., a można dostać we wszystkich aptekr ch 

i handlach,
Wysyłka pocztą od 4-40 Kor w z wyż za 

pobraniem pocztowem.
A l e k s a n d e r  H a i m a r ,  F i e d e ń  I I  2 , 

f o r d h a h n b o f .

„ P e n s s / o n i i t
b n n a | e w s k i c g o  O. K r a p u i c a i t  1 7 . 

W il l*  s ł o n e c z n o  z  t e r a s a m i ,  e  w Gł*an - 
d o w i n l e u t ,  o g r o d e m ,  e l e k t r  , ła z le i* . .

1 i-cbnla wzorowŁ. 332f

3ENZ
O e iz ic ł  ulu dutOiiioDfiaui 

!e l .  1DZG Grand Hotel Tc:. 1026
G d d i f o l  L i s  s m ł y c h :  

R y n e k  s f o & i y  L ,  4 Ł
F i l i a  w e  L w o w i e :  u l i c a  4 £ o C h a n o w 4  
i k l e g o  4 .  O u n i  S c l iu m t .n n a )  T e i .  5 & 1 .

OdDOWieazIałny red a k tor  i  w y d a w ca ;; 

Michał Konopiński.

n a d e s ł a n e .

Artjhuły w tym donale nie pochodb ą od 
redakoyi).

Podziękowanie.
Wszystkim Tym, którzy wzięli uazlał w od­

daniu ostatniej posługi ś p.

A n t o n i e m u  J u r k i e w i c z o w i  |

w szczególności WP Antoniemu Strózyńskłemu, 
składają serdeczne podziękowanie

Wdowa
w d z l e ó m f  1 w n u k a m i .

2837 5 O

Kortetod - „Drel U W
Dom pierwszorzędny polski naorzeciw „Mublbrunnu'* 
urządzony z największym komfortem. — Cały rok 

otwarty. 2920 8 10

ordynuje w sezonie letnim 
w Blarkenbadzie, haus „Schwâer Adier“,

3217 8 iU -  -
Z m i a n a  io A a fu .

D o m  h a n d lo w y  £ p r z e m y s ł o w y ,  o r a z  

k o n c e s y o n o w a n e  B iu r o  p o ś r e d n i c t w a
przy kuDnie i  sprzedaży kamienic, realności, parcel 
bt owianych, majątków ziemskich i t. p. ADMfóA 
T * INS IE60 w Krakowie, przeniesiony został do 
domu własnego p i\j ulicy Garncarskiej L. K 
Telefon Nr 1004. 3221 8 ?

Za duszę ś. p.

jako w pierwszą rocznicę śmiorci odprawione j 
zostaną

M s z e  śvw i ę l o
w piątek d. 26 kwietnia o godzinie 9 rano 

w kościele UO. Zn artwychwstańcówa 
W  niencnlonym zair pozostała wdowa z dzie­
ćmi zapraszu Krewnycn, Przyjaciół i Znu- 

jomych.

WiftiCSHb.
Za oddanie 03tair:ej usługi w Nowym Sączu i w 

Krakowie ś. p.
Adolfa GGdfreJowa

inspektora o. k. kolei państw., n< 'droższego męża 
i ojca, składamy Szanownym Kolegom Jego, Przy­
jaciołom, Znajomym i 00. Jezuitom z parafii kole­
jowej w N. Sączu najseideczniejsze „Bóg zapłać**.

Emilia Godfrejnwowa z synem.

Najprzednieisza marka :

j j ^ O r « A K  ] J f n p | y

T IL A W O S
Gwarantowany czysty winny -destylat, siraiz

K m  t i e l e g r a i i ^ z n e .
W i j u  u . ® kwieuiia. (Giełdt. pwuaniowaj.
Maiki 117-8 Renta majowi 89 06. Rentj koronowe 

węgierska lB*9& ^kc>“ -usti takł kred. 666'—, AJsc, e 
wag. taki. Kred. 83 >50. A reje Anglobanku i ż •—. 
A-keye Un.onban_n 840— . 4koje HankTereinu 531-76 
Akc e Lanaerbankr 81-25 Al eje kolei -jaństwrwysb
727-5C. Lomoardy 105-—. Akcy. fabryki broni 906-75. 
Akcjo tytouiowB 32o-—. Alpmy 957 50. Rima lirranyl
728-—. ô Koyj praskiego Tow. żelatnego 2852*—. Losy 
to reokn 248-—. Rabie 264-26. iokoda 723-—. 4*/, proo 
Listy zawne U n :u galio, d .. handlu i prren. - - - -

UopoMbienie: pok ĵne. !
8 lis, 24 kwietnia, jdłetda po: .ona.)
Akoye kredytowe 198-—. Tow djako^cowe rS3 50. 
Utposrhienie: stałe.

Giełda v arwawstoa.
Warszawa, 24 kwietiia.
4-prooentuwa renta rosyjska sO-— rno.; nremiówka 

z 1864 roku — rb.-, premiówk- z lebd ioku ; 
4‘1,-proo. obligacjo ie Warszawy 90-60; l5-p»oo, 
czka rosyjska I emisji If'1—■ rb,; b-pcoc. po7 rcika 11. 
emisyi 37o-50, iHachnol ie 330-— , 4ł|t-proc. listy z-eu- 
gaie 88-30 rb; 4-Droo. listy .iematie 83 50 td. , 5-proo. 
listy miłiU Vrraiazawy 9270 rb.; 4’1,-procja'owj l.oty 
miastu Warsaawy tia-75 rb , K-nrooentor.e nsry tódisifi 
90-86 rob., listy majta Łooii P33-— rai.- akjye Ran­
ki" i Jl, m. Ładzi 432 -  rb.; aitcya Bankn aandlowe-
{,o warozawzkiego 45--50 rb.; okej e warszawski jgo Han- 
kn handl. VU emisji 434-3" .3.; OuKrownie 315-— rb.-, 
3tai. sbowioe Ł71-50 rb.; Lilpop 127-50 rub; Rudzki

•yskontowy 496 - rb .B orm a ń -S ^ tóe ''^ !, ^  
wa renta austryteka 91-0Ó; Berhn 46-31. ’

Giełda ZDOkOerą,
8udape.li., 21 uwictula -  i „  , łozow y.

' :’ '0eao ‘ 2-01; pszenica na maj 
, ’ P8łlinica 1 a październik lf-aa do 11-39-

r? . wiecien 10*77 do 10*78; żyto nu maj O —  da 
b — ; żyto d l  październik od 9-4? do fa-44 ; onies na
Kwiecień 10*07 do 10'08;  owies na maj od — d o  •— *
owies ca październik 8-89 do 69J ;  kuknrudza ni m a ’ 

2 do 9*63; kukurudia na lipieo 8*41 do 9*42* kutu- 
rndza na sierpień 9-10 do 9 -j.l; rzepak n - zierpień 16w0 
do 16'SO.

Oferty mierne, cńęó kupna mierna, usposobienie eta?e, 
pochmurno.

Zapisujmy się na członków T . S. L*
wkładka roczna czlonna zwyczajnego wynosi 
S  k o r o n y ,  członka wspierającego 1? kor. — 
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko- 

. , , ron, zaiożyciele jeunorazot/o 200 koroD. Liczba
szy, niż francuski.---------------------------- 3703 2 12|człoLków T. S. L. wynosi zaledwie 3O.U0O. *—

W l u  T O B A S E J T C I E E

K r a k ó w ^  1 .  I G

poleca
Lampy naftowe i elektryczne. Serwisy stołowe na 6 os5b z deseniem niezmywal­
nym od K 12’90 wzwyż. Garnitury do umywalni od K 6’50. Zasra wy szklane 
na 12 osób 37 sztuk K 6 50, Srebro Christoila, Alpakę Kruppa z EernclorL



N r  186. N  u» v/ a  f i  jS b  <J R  M  a

p n M r -  I z ukończoną szkolą Wydra' 
*  {ową, posiadająca praktykę*
pisząca również na maszynie, poszukuje biuro' 
wej posady. Zgłoszenia S88 poste rest. Podgó­
rze. za okazaniem kwitu inserat 3301 1 2

M ołmIu H'emka ka niemieckiego * 
konwersacyi po przystępnych cenach lub za 
obiad. I?S. V .  postj restante E ira k Ó tv , za 
okazan:em kwitu inseratowego. 3805 1 2

Duży, słoneczny
pokój tron tu wt, przy inteligentnej rodzinie, do 
wynajęcia dla pań zaraz. — W iadom ość: nlica 
Nieca” a 4, H p. 3806 L 3

Zamienię
parcelę budowlaną KraLow:* za realność luD 
wil.ę na prov incyi. Zgłoszeni: listowne pod 
nZ a m i a n a “  p< ste restante K r a k ó w ,  za 
okazaniem kwitu inseratowego. 3803 1 3

.Windy po 1 koronie
% 3 dań do domu i ra miasto wydaje dom 
prywatny. Ul. św, Marsa 1. 20, tli piętro, oste 
trie drzwi na ganku. 3810 1 4

S] uebaezIII r. praw
poszukuje odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 
do 1 maja pod „Prawnik" poste rest. Kraków. 

3745 2 3

m\frontowy
nmeblowany zaraz do wynajęcia. Wiadomość w 
.Bazarze Cukrowym", Ryne* gł. 17. 3804

Pensionr!ouvelle
przeniesiona z pod 1. 5 Zacisze, pod 

1.14 Zacisze w Krakrwie.
Komfort nuwoczesny. —  Ceny b. przy­

stępne. 3793 i  10

3 pokoje
kuchnia, przędą, łaz., I p. i 2 pokoje, kuchnia, 
prie Ip , łaz., od 1 na,a do wynajęcia przy 
UL Lubomirskich 4 . Jtene, suche i z pięknym 
Widokiem na ogród Lubomirskich. Wiadomość 
fi stróża domu. -  -  • - 3775 2 6

Apteka J. Sokalskiego
w  Tarnowie

cszukuje rutynowanego asystenta 
®d l-go  maja b r 37&0 1 3

Db sprzedania pralnia
z maszyną do chemicznego prania. Zgło­
szenia: Wiktorya Krzysztof, ul. Zwie­
rzyniecka 30. *■  3802 l 2

iR jJ J^Jim  uiijfitiiłii..,,.
udzie1 a rurynowaua nauczycielka (osobno i zbio 
rowft) na przystępnych warunkach. Ul. Staro­
wiślna 39. oficyny, parter, drzwi na prawo. 
Na żądanie także poza domem. 3585 3 8

Ucr&tii
z ukończoną III ki. szkół średnich, znaj­
dzie umieszczenie ja k o  p ra k ty k a n t 
v handlu drobiazgowo-zabawkowym: 
S te fan  P o r ę b s k i ,  K ra k ó w , Ry­
nek 32 • 3655 5 8

Nh pensgonot
lub zakład naukowy nadające się uoi- 
kacye na I i II piętrze, w ilości 22 po­
koi, przy ulicy I l r u g u a i c z e i  1 2 ,  
do wydzierżawienia od 1 października 
1912; oprócz tego sklep i 3 pokoje w 
tym samym domu, do wynajęcia. Wia­
domość Hirsch Salomon, Kraków, Berka 
Joselowicza 7. 3715 3 10

Poszukuje się:

i  j I Wiifi
do obsługi irzoBoi na nlantacyach. Zgłoszenia: 
A. B. 3 Kraków. 3663 a 3

Pióra bez znaku »Korona« są 
przeważnie wyrobem  pruskim. 
Żądajcie wszędzie tylko swoj­
skich piór z »Koroną«. 3j9t 2 2

Koncymen! adwokacki
T ^ Ita z iM sk ldM iel "  ̂  1 maJa b' r  Adrcs:3763 2 3

Dama
1ri rsze poszukuje od czerwca, lipca słonecznego 
l>okojp, z utrzymaniem lub bez, w domu pry­
watnym. ZgłoBzeria tjlkc l i s t o w n e  wraz z 
eną przyjmuje Administracya „Nowej Refor- 
*y pod »p 4 4 4 .  3606 3 3

Esperanto
Na wszechświatowy Kongres

odręczniki, Gram atyki, Sło­
mniki, Literatura. Kartki, Cza­

sopisma. —  Do nabycia

Ksisgarm Polskiej i Składzie nu!
w  Krakowie 3079 4 12 

3 5  ulica Floryanska 3 5

MejegninrRa chorych
ulecą sic na doby i dłuższy czas; sta- 
>ia b ńki. R 1 aków, ulica Sławkowska 

30, III p., Nr drzwi 3. 3716 3 4

Biaohaltor
ubrj Mlansista. władając} językiem polskim 
nii mieckim słowie i piśmie, poszukuje po ■ 

hd.7 Zgłoszenia po a K. N. 19.2 p ,ste restante 
raków, główna pnczta. 3718 9 3

Panna
legła w języku niemieckim i polskim, oraz w 
łenograrii niemie ‘kiej. pisząca biegle na ma 
zyn*e poszukuje odpowiedniego zaięcia zaraz 
nu od 1 mc a r’isemne zgłoszenia przyjmuje 
ud n . 3 .  24  Gł. Agencya Dzienników, ICrr 
ów, Sławkuwnka 2. 3726 3 3 -

olsLa parowa fabryka wódek i likierów poszu 
tuje, 1 osada do objęcia każdej chwili. Zgłosze- 
lia pod S. 204 poste rest. Kraków. 3721 3 3

M m  uamE JwitedćW
tołowych, do sadzenia, jest 40 0  do 500 

„et, metr., do sprzedania. Zgłoszenia do 
Zarządu dóbr Bieździedza, p. Kołaczyce, 
■łacya Jasło. 3760 2 2

3 pokoje
przedpokój i kuchnia, z wodociągiem do wy­
najęcia zaraz. Krowodrza 16. naprzeciw szkoły. 

3633 5 5

!!! i i i !  I I I
a r  C b o d n r o u i e

przyimuie z upoważnienia Banku Prze­
mysłowego pod oryginalnem: warunkami

Koral dotiiieh
Ocm lisnkowy i kantor wymiany

Mati, Synek 17.

Poszukuje sie
a g e n t ó w  d o  s p r z e d a ż y  m i c z y i k  
r c l m o z y o h ,  pracujących w tym za­
wodzi^, stykających się z lepszą klien­
telą, dworami, probostwami. Zabezpie­
czenie wymagane. Zgłoszenia tylko li 
-fowe jed,vn:ê  osób mogących odpowie­
dzieć powyżsżyn warunkom przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy" pod 
„ A g e n c i  3 6 9 3 “ . 3693 4 10

- O d  5 ' D O  I  a t  l e c z ą
światowej stawy radio-siarkowe 
gurąco źródła i kąpiele błotne w

TRERC? -IW-TEPLJi _
Górne Węgry. — Główna linia kolejowa 

Berlin-Bogumin-Wiedeń
podagrę, reumatyzm etc. Nowo baJynki z wy- 
kwintn&m urządzeniem. Nowy Grand Hotel. 
Nowe łazienki. Romantyczne połużenie gór­
skie Otwarfe cały rok. Wspaniała wiosenna 
kuracya. Pensyonaty nic drogie. Dla dom ku- 
racyi: wj3yłkamułu Prospekty: Oyrekcya Kąp.

3231 3 6

z egzaminem państwowym, z jedno lub 
dwuroczną praktyka, oraz rysownika- 
kopisiy z pięknem pismem, przyjmie 
zaraz b i u r o  t e c h n i c z n e  A d  4 f ia  
S c h e i n i n g e r a  w  B r z e s k u .

3701 4 5

OlfcBtTw iłtBTMtttóL, :MiPRPVłl/J

bEORSKIŁCO

E»SS«i!ił-T7
a«sz»» ł 

auoawucnB

Główna skład w Drogueryi J. Hanka i Sp 
M>.g. Farm , Kraków, Szewski 5. 3139 4 10

Po ndjwyższych cenach używane
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Karl ka wvstarczy. 3578 3 20

l SI IM

z kapitałem 20— 30.000 kor., który bę­
dzie zaoezpieczouy, poszukuje się do 
bardzo rentownego przedsiębiorstwa w 
mieście pięknie położonen Osoba przy­
jęta może według życzenia zająć miej­
sce urzędnika. Po roku kapitał może 
być zwróconym. Zgłoszenia listowne 
osób tylko na seryo reflektujących przyj­
muje Administracya „Nowej Reformy11 
pod „Spólnik 3692“. 3692 4 10

Tylko M l
z przesyłki fabrycznej pierwszej śląskiej 
fabryki „S U B «T Z A “ , Karnińw 7 (Ją-

gerndurfj Śląsk anstr.
kupujcie meterye 
naubrania męskie 
i damskie, jakoteż 

śląskie wyroby 
płócienne najle­
pszej jakości po 
najniższych ce­
nach fabrycznych.
Wspaniałe nowo­
ści sezonowe. Re­
sztki za bezcen.

1616 Zażądać próbek. i« o

Środa 24 Kwietnia 1912.

K toR olw ieK

r.z a z i ę b ! o p y m  będąc?
lĘ f od c ie rp ie ń  płucnych

uchronić się pragnie niech zażywa

S I R O L I I ^

Dam 230 K
1 żb -yrobienie m! posady pomocnika kanoela- 
j ryjnego przy urz. podatkowym, starostwie, ko- 
j e* lub jakim urz. auto iomicznvm. Zgłoszenia 

od ,,Wisła" poste rest. Szczucin," 3755 2 3

1277 3 5

L. 41834/912. 3820 1 2
B. b.

Ogłoszenie
,

Celem uzyskania projektu fasad prze­
budować się mającego szpitala powojsko- 
wego na Wawelu na cele Muzeum Na­
rodowego i Archiwum miejskiego prze­
znaczonego,

na podstawie uchwały Pady miejskiej 
z dnia 16 kwietnia 1912 r. rozpisuje

—  K o n ku rs —
pomiędzj7 arcłiitektami polskimi w Kra­
kowie zamieszkałymi.

Program, warunki konkursowe i plany 
budynku można otrzymać w Budowni­
ctwie miejskiom Oddział A, po złożeniu 
kwoty 5 koron, która to kwota po wnie­
sieniu projektu zaraz zwróconą zostanie.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa,
dnia 23 kwiotnia 1912 r.

- U A L E - r o w E ^

V D 4  0 W l A
przez swą neutralność i znaKomite 
składniki — usuwa wszelkie nieczy­
stości skóry, pielęgnuje ją i chroni,

Wyrób krajowy!

S a m o c z y n n e  a p a r a t y  M O f f r a f l O Z ^ e ,

którenn może Bi„ p o s lu g W , każdy la il. dając fotografie w jednej 
minucie, począwszy od 13 K  Zupełne aparaty fotograficzne (z drz- 
wa, me z papy) z płytami, papierem, chemikaliami i kumem po­
uczenia K. 1 "60. 2 20. 3’20. 4‘50, 6‘20, 9 70 i wyżej (porto osobno). 
Dają dobre o Urazy, za co się ręczy! Ciemnie do fotografii minia­
turowej, podwójne anastygmaty, ciemnie zbytkowne, (upno okoli­
cznościowe, fotoaiitornaty z otwo m dc rsrz-icania pieniędzy dla 
restauratorów, itd. Zdumiewające fotogr. nowości! Cenniki źada-aio.

1 .  M m i i ,  przemysł iotiigi.. Bossy flira b e rg ) 1C7, [za n ,.
3047 8 26

1
chce mieć białe i zdrowe zęby, będzie używać tylko

M^Krcma r^ rłó w e  o“
law Ilmaiiouiicza

T u b a  k r e m u  p e r ł o w e g o  5 0  h a l .
2344 14 0

0 3 0 * 5 1 *
mająca stosunki towarzyskie- z publicznością 
krakowską stałą lub przejezdną, może sobie za­
pewnić stały, poboczny dochód. Zgłoszenia li- 
słowne przyjmuje Administracya „Nowej Re­
formy" pou lit. P. P. P. ’  3787 2 3

Koncyplent ntackaeki
kilkaletuią praktyką, pop^ukuje po­

sady od l  maja b. r. Zgłoszenia: Dr An­
toni Łuck' w Brzesku 3780 2 3

Oo wynajęci?
zaraz 2 mieszrania po 2 pokoje, przedpokoju 
i kuchni, ul. Czysta 11, i i  p Wiadomość, a 
stróża. 3778 2 3

jYtiffiftrs k m u c fi
lub a sy ste n ta , poszukuje a p te k a  w  
S tr z y ż o w ie . 3759 2 5

f
ro/-szerzenia budynku przemysłowego, 
potrzebny na czas budowy

i m uny îiiucy
obznajomiony z praktyką Budowlaną i 
biurową.

Zgłoszenia z refereneyami i warun­
kami nadsyłać należy na ręce Dyrekto­
ra Budownictwa miejskiego w Tamo* 
S3P- 3789 2 3

w l ^ z y  Interes ccSftór 
uiczy o KFJiłocale

z powodu stosunków rodzin­
nych zaraz do sprzedania. — 
Zgłoszenia: A . W . poste rest. 
!£rakótf, za okazaniem kwitu
ioseratowego. 0748  2

D o m
z komfortem w Krakowie, blisko plant k u p i ę  
za dopłatą do 40.000 K, a drugi z windą elektr., 
za dopłatą 115.000 K. .s p r z e d a m  bez pośre­
dnictwa. Kraków, fach poczt. 67. 374* 2 4

Dr M. Junger
adwokat w  Żywcu

poszukuje k o E c y p f S n i f l t  37012 3

2723 31 0

Miody pomocnik
z handle koizennego. potrzebny zaraz. Zgłoszenia 
óan Muszyński, Lwów, Grodzickich 3. 3688 2 2

K orzystne k sy so t
Dom w Nowym Sączu, położony 3 mi­
nuty od Rynku, nad wodą, nadający się 
na willę, niosący piękny dochód czyn­
szowy, zaraz do nabycia pod korzystne- 
mi warunkami z wolnej ręki. Zgłosze­
nia tylko listowne pod „K crz y s in e  
k u p n o  3 69 1 “  przyjmuje Administra­
cya „N. Reformy11. 3691 4 10

Meble
kilka biurek, stoły salonow e, toaletk i, lustra 
t. konsolami, parawanilci nowe, łóżka blaszane
i żolazne, zegary perduiowe. broń, iiobort po­
dwójny, karabin amerykański Colta, obrazy, 
samowar większy, karnisze, drabinki, skrzypce, 
Zupełnie wysprzeaajo się do 30 kwietnia. Kra­
ków, ul. św. Jana 1, 28, parter. 3746 3 8

zeby~
platynowe, złote, srebrne, bryiantowe, 
kupuje się po najwyższych cenach od 
8— 1 2 l / j  i 1V ,— 7 godz , przy ul. Flo- 
ryańskiej 1. 20, II piętro. 3170 2 H

r'fi£y aa§lsiska
czystej rasy, w II polu, maści prowej, 
tresowany wierny towarzysz, do sprze­
dania u Pawła Kurusa w Kętach, Ry
ńek 3792 3 3

M eble
fortep ia n , o b ra zy , sprzedaje się przy ulicy 
Szujskiego 1, parter, od 11— 1 godz mzed po­
łudniem i 4—5 po po!, i 3640 2 2

Do wynajęcia
zaraz lub od 1 maja, przy ul. Szei. skiej -B 
mieszkanie frontowe, składają -e sK z 4 olbrzymieli 
pokoi, kuchni, prz- dpokojn, łazienki, z przyi - 
leżytościami, oświetleniem eiekirycznam, nada- 
jącen. się również na biuro. Wiadomość w owo- 

irni knisa, Szewska 25. 3569 3 3

. ,  Żnstw iiari^
mało używana, dobrej marki, tan,o do 
nabycia. Zgłoszenia do firmy Jan Bo- 
duch i Ska, Nowy Sącz. 3694 4 10

Wło sy
wyczesane i 6  obcięte ku «  puje •  i wy­
rabia O fryzy  er, ul. W olska 1, w Kra­
kowie. •  Wykonuje 9  również z wła­
snych •  włosów wszelkie & modne fry­
zury o po przystępnej •  cenie. 2990 l i  15

Więcej niź 4000
odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego ‘ rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny Katalog, który trysyiam natychmiast 
każdemo za darmo opłacony Pierwsza fabryka 
zegarów, H a n s  k u n r a t l  c. i k nadworny 
dostawca Briix Nr 6! c fCzuchy). Zegarek niklo­
wy 5 K. Budzik niklowy 2 50 K. Zegary wa­
hadłowe 8-50 K. Skrzypce 4 80 K. Harmonijka 
4 40 K. Rewolwer 5'50 K, w bardzo wielkim 
wyborze na składzie 931 3 3

Podróżujący
z działu maszyn rolniczych, teoretycznie 
i praktycznie; wykształcony, biegły w  
słowie i piśmie w  języnu niemieckim 
(blisko 10 lat był samodzielnym), szuka 
posady za stałą płacę ja to  podróżując;
inżynier, lub Stosownegtr innero zaieci.. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admi&i- 
stracyr „N. Reformy11 pod „ P o d r e iu -  
ją c y  4 1 0 “  ‘ 3781 2 3

łmm źółtiowB
usnwa się bezpiecznie w 24 godz., bez ojeracrl 
i bolu. Prospekt wraz z dziękczyunemi listami 
wysyła bezpłatnie S .  Z a łu ś k ó w s i& i , C liln  
a /R h .  k a r t h ń u s e i - w i ł l l  5 .  3072 3 li

N a p is a ć  u  p r ó b n i !
V. J. H a v l i ć e k  i B r a t

Podćbrad, Czechy. Rok zaJ. 1887
poleca m o d a e  m a ierye  c e b r o w e
wiosenne i letnie nowości 1912 tkaniny 
Havlićke dymki, ręczniki, chusteczki, 
batysty na garnitury stołowe . do kawt. 
jedwab do prania itd A d a m a szk ow e 
w yp ra w y  Ślubne. Paczka 4i; m. gu­
stownie sortowantch resztek długich 
2—8 m. wysyłamy za 18 K oplatnie za 
zaliczką. Próbek resztek nie wysyłamy.

2860 10 12

1669 5 24

(Pfjlositaie lic ftacy i
eSkiia S-gjo m aja 1,,1^ r ®ti11 5 Miistqpn.ych.

. I 5 y i ? e k c 3493 1 3

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje tlo publicznej wiadomości- iż w tuteiszync

ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM
K A  Z M T A W Y  R T J  Ś J H O M E

K O S Z T O W N O Ś C I
w zlocie, srebrze 1 drogich kamieniach

a mianowicie: Nra 394 z r. 1909 ; 16.959 , 29 .586 , 35 .796 , i od N n 
37 .587  do m u  44 .963  z r. 1910 i od iNru 1 do Nrn 15 .176 z rok 
1911 t. j. do dnia 30-go K w  i e t n i a  roku w *L

1911 t. j.  —--------- ------------------------ ( > u c i u / i i u i 'u i . i ł .a  j

zastawione, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, stosownie do § 22 
Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w diodz& publicznej liey- 
tacyi, która odbędzie się dn ia  6-&o m o fa  1912 rok u  i dni 

n a s t ę p n y c h  o goazime 9 V 2 pi'zed południem

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  J 5 ,

W zywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do dnia 4 maja 1912 r. włącznie pospie-

Z D r u k a m i JdteracLiei w  K r u k o w ie ,  ul J a e ie U n ń sk a  TC B iądca  drukarni Ł. K. Górski.


